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rrezydent Rzp·litej otworzy se.sję sejmu.· 
Zatarg międ~y · rządem 

• a se1mem zażegnany. 
Odłożenie terminu otwarcia sesji na dzień 3 listopada 

(Specjalna służba parlamentarna "'Wiadomości Codziennych") 

Flaga na pełnym maszcie. 
Nad gmachem sejmowym powie 

wa flaga na pełnym maszcie na znak 
że ma odbyć się posiedzenie plenarne 
sejmu. 

Zabierali głos wszyscy przedsta· 
wiciele klubów, którzy naogół wyra„ 
żali zdanie, że w razie przybycia Pre 
zydenta i odczytania dekretu przez 
niego osobiście, sejm powinien wy· 
słuchać dekretu w p • zycji stojącej, 
samo jednak odczytanie dekretu Pre· 
zydenta przez marszałka sejmu nie 
można uwatać za odpowiednie do te 
go by sejm po\\'stał. 

Wicemarszałek Poniatowski wy„ 
raził zdanie, na które zgodził się cały 
konwent, że o ile ohrardu sesji na· 

sejmowych. leży n.adać charakter uroczysty, po-

Wchodzimy do gmechu pięknie 

odnowionego I w ciągu nocy przypro 
wadzonego do porz;idku po szybkiej 
przebudowie wn~trze. Zjechało sie: już 
wielu )'ostów, Wi~kszość jednak posłów 
przybywa do gmachu sejmowego do 
piero koło poladnio. 

W klubach 
. żądanem by było,_ by aktu tego doko 

Obrady. klubów rozpo~z~ly s1e: o l nał 0sobiś,ie Prezydent Rze(zypo· 
godz. IO. Pierwszy zebrał s1e: Z.LM. spofitej. 

O godz. 11 zebrał sie: klub Ch. N. Marszałek Poniatowski uważa 
~ teł szsmej godzinie ~ebrało _sie: prezy że wtedy sejm wysłu ·ha w pozy jl 

djum klubu Wyzwolenia. stojącej dekretu podpisanego przez 
. Jak si~ ~owia~ujemy klub ~en j Prezydenta. ' 

stoi na ~tanow1sku, ze d~kret powlmen 'vJ konwende wzięli udział ze 
od_czytec Pre~ydent Rzphteł z _trybuny Z: L. N.: Głąbiński, Rymar, Zwiar7yń 
sejmowej,_ · Ił izba poselska powmna wy ski. 
słuchać dekretu tego w pozycji stoją Chade<'ja: Holeksa, Gdyk. 
cej. Kiub natomiast nie uwaźa za sto 
sowne, by dekret Prezydenta Rzeczy 
pospoltte]' zos~ał odczytany przez mar 
szalka sejmu. 

M~ędzy Belwederem 
a sejnien1 

. Przed . godz. 11 przyóyl do gma 
chu sejmu szef gabinetu ministra spraw 

· wojskowych, pułkownik Beck, i został 
natychmiast przyjęty przez p. marszał 

ka Rataja. 
Wedle informacyj pułkownik Bec:.k 

dowiadyweł się w imieniu prezesa rady 
ministrów o stanowisku klubów sttjmo 
wych o ob~cnej sytuacji. 

P. m:arszałek Rataj miał oświmd , 

czy~, że x wyjątkiem uchwały klubu 
P.P.S. w tej sprewie inne kluby uchwał 
nie powzięły tak że dopiero po kon 
wencie seniorów 9ędzie mógł zakomu 
nikować p. prezesowi rady ministrów 
sytuacj~ sejmowll. Z tą wiadomościct 

pułk. Beck wrósil do Belwederu. 

Ch. Nar.: Dubanowhz, Stroński. 
Piast: Dąbski, Wites. 
N. P. R.: Popiel. 
Str. Chł.: Bryl, Polakiewicz, Wa · 

I ero n. 
. 'vlyzwolenie: Poniatowski, Mie-

dziński. 
P. P. S: Marek, Niedziałkowski. 
Koło Żydowskie: Hartglas. 
Ukraiń y: Kozi ki. 
Klub Niemiec ki: Kronig. 
Klub Pracy: Chomiński, Kościał ... 

ko wski. 
Kat. Lud.: Jasiński. 
N. P. Chł : Fiderkiewicz. 
BiałorusJni: Jeremi z. 
Celem poinformowania p . preze· 

sa rady ministrów Ma~szałka Piłsud­
skieg o o stanowisku konwentu senjo 
rów, marszałek Rataj udał się na· 
ty, hmiast po zakończeniu konwentu 
do Belwederu. -

Rada ministrów 
Z Belwederu p marszałek sejmu 

udał się na Zamek, aby osobiście pro 
O godz. 11.40 rozpoczął się kon sić p. Prezydent 1 Rrzplitej o wzię ie 

went senjonów pod przewodnictwem udziału w dzisiejszem posiedzeniu 
marsz. Rataja. sejmu i odczytanie orędzia, a to w 

N.a wstępie p. mMszałek Rataj myśl wyrażonego na konwencie senjo 

Kon\vent senjorów. 

przedstawił sytuację w związku z opi rów życzenia. · 
nją rządu w sprawie ceremonjału o- Po wizycie p. marszałka Rataja 
twarcia sesji i wyraził przytem zda· w Belwederze zebrała się rada mini 
nie, .że wobec tego, ie negatywne sta strów pod przewodnictwem p. pre„ 

now1sko klubów w stosunku do Dpinji mjera Piłsudskieaio. W sejmie zapano 
rządu możnaby tłomaczyć jako brak wało przekonanie, że konflikt w spra 

szacunku dla Głowy Państwa, jest I wie ceremonjału, związanego z od 
zdania, że w czasie odczywania dekre czytaniem orędzia, bc;dzie załatwiony 
tu Rależy powstać z miejsc. kempromisowo. 

O godz. 1 pp. p. marszałek po Konferencja p. marszałka Rataja 
wrócił do sejmu. W chwilę potem z pp. w 1<-epremjerem Bartlem i mini· 
było już publiczną tajemnicą w kulu strem Meysztowl zem trwała czaa 
arach, że p. Prezydent Rzplitej w od dłuższy. Podczas konferencji p . .Hey· 
powiedzi na saproszenie do wżięcia sztowicz opuś ił na < hwilę gmach eej 
udziału w : dzisiejszem posiedzeniu mowy i udał się na Zamek, poczem 
sejmu, OŚ#iadczył, iż w sprawie tej powró ił do p. marszałka Rataja. 
zwoła na Lamek bezzwłocznie radę O g. 2 m. 30 p. Bartel wraz zMeyszto 

gabinetow~ i wspólnie z nią poweź-! wiczem opuś . iii gabinet marszałka 
mle de~yz.ję. sejmu. 

_ Zebranym w kuluarach dzienni· 

List marszałka DataJ· a karzom oświad~zy~ p. wic.epremjer 
• 1\ I Bartel, ze decyz)e Jeszcze me zapa„ 

do premJera. dły i że o godz. 5 po poł. zbierze ait; 
. rada ministrów. Dało to asumpt do 

. .Mam z_aszc:zyt 71lkomumkować, pogłoski, że posiedzenie sejmowe, 
ze przedst1w1łe-n posłom . propozy~le: uprzednio wyzna zone na godz. 5·ą 
rz.ądu, do.tyczące ceremon1ełu, kto~y po poł., odbędzie się w godzinach 
winien byc zachowany przy otwerciu póżniejszych 
sesji sejmowej, w szczególności pogl-d '. . . 
rządu, że w czas!~ odczytywania zarzą W .godzinach po?btednrch m~rs~a· 
dzeń p. Prezydenta Rzplitej ze względu le~ RetaJ ~rzyjął poslow Markzs .' Nre„ 
na to, ie miało być odczytywane przez dz1.ałko!"sk1ego_ z P. P.' S., Df:bsk1l!!go z 
inną osobę, posłowie winni wysłuchnć .Pr_astn i Poniatowskiego z „ Wyzwo„ 

go stojąc lenia. .. 
Wszystkie kluby, reprezentowane . Tematem konfere.nc)I były sprawr, 

w konwencie senjorów, jednomyślnie zw1ąz.ane z c-eremon121lem otwa.rc121 

wyraziły pogląd, ie rozumieją słuszne obred. 
dążen i e rtądu do nl!ldania uroczystej 
formy aktowi otwarcia sesji sejmu. Dą 

ienie to mogłoby znależć najlepszy wy 
raz w zakomunikowaniu teQo akt.1 oso 
biście przez p. Prezydenta .Rzplitej, któ 
rego seim powittił i wysłuchałby z sza 
cunkiem, należnym głowie państwa, 

stojc!lc. 
Natomiast do propozycji rządu, 

powyżej sformowanej, stronriictwa nie 
przychyliły się, zastrzegając sie: w spo 
sób bardzo stanowczy, że nie może to 
być poczytywene w jakiejkolwiek mie 

I rze jako uchylenie sie: od okazania sza 
cunku, należnego Prezydentowi Rzpli„ 
tej. 

Dodam, że w myśl uchwały kon· 
· wentu senjorów miałem zaszczyt przed 
staw i ć pogląd sejmu Prezydentowi 
Rzplitej. 

Prezydent wyraża zgodę. 
O Q()dz. 6 po południu na zapro­

szenie p. marszałka sejmu iebrał si~ 

konwent senjorów sejmu. 
Na wstępie posiedzenia p. mar· 

siałdk zakomunrkawał konwentowi 
treść pisma p, Prezydenta Rzpl1tej w 
sprawie otwercla sesji sejmu ora~ odpis 
pisma p. Prezydenta Rzplitej do p. pre 
zesa Rady Ministrów w tej sprawje, 

Pismo Prezydenta 
do marszałka Rataja. 
O godz. 5 po południu przybył do 

sejmu szE>f kancelarji cywilnej p. Prezy 
denta Rzplitej, który doręczył p. mar 
szałkowi sejmu pismo Prezydenta Rze 

Marszełek Sejmu: {-) Rataf.• czypospoliteJ treści następującej: 
Warszawa, dnia 80 października 

Warszewa, dn. 80/X. 26 r. • 1Sll6 r. 

W
. . . . Pan Marszałek Sejmu, Warszawa. 
ICepremJer W Sejmie. w dniu dzisiejszym wystosowałem 

O godz 1 m 15 ZJ·a 'ł . . d'o p. prezesa Rady Ministrów pismo 
• • w1 się w se1 d 1 t · · · · d · I 

mie p. wicepremjer Bartel w towa - o, ręczne, { ore mmeJszem w o pis e 
t . . . t . dl' # • załączam. 

rzys wie p mm1s ra sprawie 1wosc1 St · d t · 1 t · 
Meysztowicza oraz poru<znika Za wi· osowme 0 resc e 0 ?1~m~, 
li . howskiego i odbył z p. marsza,ł- i>_roszę p. marsz11łka o P?rozum1eme 

kiem sejmu Ratajem· dłuższą konfe~ się z p. _pre~esem ~a.dy Mtnistr~w c~ 
ren 1·ę. Według pogłosek któr k I do. terminu 1 szczegołow otwarcia ses11 

' e rą sejmu 
żyły w. ożywiony h kuluarach, p. Bar · , . 
tel zażądał sformułowania na piśmie I P_rzy sposobnosc1 łączę wyrazy 
s·tanowiska konwentu senjonów w wysokiego powa:tama. 

spraw e ceremonjału, związanego z od I · (-) Ignacy Mośc:i~ki. 
czytaniem orędzia Prezydenta Rze­
czypospolitej. (ualszy ciąg na stronie 2.) 
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Prezydent ·Rzplitej otworzy sesję sejmu I ŻJderzenie 2 poeią.gów 
rexpress„ koło Clermont 

2 zabitych, 11 ciężko rannych. 

Do powyższego dołączone zostało 
pismo treści następującej: 

„Szanowny Panie Premjerze. 
Dzisiaj wysłuchałem opinji p. mar 

szalka sejmu oraz Pańskiej, Panie Pre 
mjerze w sprawie otwarcia sesji zam 
kniętego dotychczas sejmu. 

Skłonny jestem przychylić się do 
propozycji p. marszałka sejmu otwarcia 
osobiście sesji sejmu. Wobec Pańskich 

strzeżeń, polegających na tern, że nie 
wystarczy Panu czasu do wydania za 
rządzeń, związanych z tego rodzaju uro 
czystością, o ileby miała być utrzyma 
na z dotychczasowym terminem, w dniu 
dzisielszym o fiOdz. 5 po · południu za 
wiademiam Pana, że za Pańską poradą 
anuluję z~rządzenie swoje. z dnia 29 b. 
m. o otwarciu sesji zwyczajnej, o czem 
również zawiadomię natychmiast p. 
marszallfa sejmu, aby zarówno Pan jak 
i p. marszałek sejmli zechcieli porozu 
mieć się pomiędzy sobą co do szcze 
golów i terminu uroczystego otwarcia 
sejmu. 

Oczekuję od Pana zawiadomienia 
w tej sprawie i łączę wyrazy wysokie 
go poweżania. 

(-) lgnecy Mościcki". 

Rownocześnie pan marszałek za 
-xnaczyl, że prawdopodobnie dzisiaj, a 
najpóźAieJ w dniu jutrzejszym ukaże 

si-: zarządzenie p. Prezydenta o zwoła 

niu zwyczajnej sesji sejmu z tern, że 

otwarcie odbyłoby się przypuszczalnie 
w dniu 3 listopada, t. j. w środę. 

Następnie konwent senjorów zaj 
111ow21ł się kwestją sposobu załatwienia 
rozporządzeń p. Prezydenta Rzplitej, 
wydawanych na podstawie pełnomoc 

nictw. 
Zgodzono się przekazać t~ sprawę 

· komisji konstytucyjnej do załatwienia. 
Naste:pnie poruszono sprawę prow 

nych skutków zamknie:cla sesji, a mia 
11owicie pan marszałek zakomunikował, 
iż otrzymał oświadczenie rządu, głoszą 
<!e, że w związku z zamknięciem sesji 
ulegają upadkowi wszelkie interpelacje 
poselskie, wniesione w ciągu ubiegłej 

sesji. 
Ze swej strony p. marszałek za 

uważa, że nie widzi powodu do tego 

Pr zychodnia~„Sf\NIT .l\S" 

l s:cznlCft . Lekarzy specjalistów 
L i Gabinet lekarsko-dent. 

(Do koń cze nie) 

~o?zaju · .wyo?rę~nien~a ln!erpelacji z po I Narady nad ceremonJ' alem. 
srod wnroskow 1 pro1ektow ustaw. W '%0 X ( t) 

Zd · łk k . arszawa .., . Pa . 
• 

1 
anrem P· m~rsza a . west1~ na Około godz. 9 wieczoreJll odwie 

leza yby zdec~dowac z~sadnrczo. ~pra J dzi! p. marszałka sejmu . p wicepre· 
wa ta ma b~c .. przedmiotem spec1alne mjer Bartel. w półtoragodzinnej kon 

go porozumienra. 1 fuencji omawiano sprawy, związane 

Naste:pnie poruszono kwestję wy I z terminem i ceremonjałem otwarcia 
~oru komisji. zwyczajnej sesji sejmu. 

I 

' 

PARYŻ. 30.X. Tel. 11ł. Pociąg ex 

presowy Paryż-~ondyn zderzył si~ z 

ttJkim że pocią::Jiem, kursującym na li 
nji Paryż - Lile! Zderzenie nastąpiło 

koło stacji Clermont. Powodem było 

złe nastawienie zwrotnic. Ofo.1rą kota 

strofy padły 2 osoby zabite, ciężko ran 

nych jest 11 podróżnych. 

Współpraca sfer gospodarczych z rządem 
· ma być. rękojmią skutecznej walki.z drożyzną. 

Warsz. spraw~ parł. • Wiad. Codz. • 1 kiewic:z oraz przedstawiciete instytucyj 2) st~bilizacja złotego; 
telef.: i kół gospodarczych w liczbie około 70, 3) wciąganie kapitału zagraniczne„ 

Dnia 30 b. m. odbyła się w gma· Porządek obrad konferencji o bej go, w szczególności ' zai:i~ganie pożycz· 

chu prezydjum Rady Ministrów narada I mował szereg zagadnień z życia gospa ki za!'.łranicznej; 

gospodarcz~. w której wzi~li udliał pp. darczego, jak: 4) l>adanie kosztów produkci j wy 

! prof. wicepremjer Bartel, jako przewo- 1) zapobieganie zwyżce, wzgl. młany; 

! dniczący, ministrowie: Kwietkowski, walka z drożyzną oraz obniżenie kosz· ó} sprawa stalej kooperacji rządu 

I Czechowicz, Staniewicz, Romocki i Jur tów i produkcji i wymiany; · z kołami gospodarczeml. 

1 Przedstawiciele kół gospodarczych 

! Górnicy angielscy Ż!ł dai ~. temi rezolucjsmi znajduje Silił uchwała, wypowiedzieć się majci, co sfery gospo 
"' łJ..., podkreślająca konieczność udzielania darcze mogą i zamierzeją uczynić dla 

Pomocy Rosii. pomocy strajkującym górnikom. powytszych celów, oraz czego w tym 
'el względzie oczekają od rzc;du. 

LONDYN, 30.10 ł\TE. Przywódca - - -

górnlk?w ~mi_th. oś~iadczyl wczoraj na I MOSKWf\ 38„lo. f\TE. Unja so 
zebrem~ go.rnrko~, ze. telegram Cooka wlecka zwii;zków zawodowych, po o 
do so~recktch zwrąz~ow ~awod~wych trzymaniu telegramu Cooka, przedsta 
z prosbą o pomoc me m_oze byc na· wiejącego rozpaczliwe położenie górni 

zw~nym. czynne.m antypa~st~owym. Je ków angielskich, postanowiła niezwłocz 
~eh Rosia prze~le raa~ premądze, ode: nie przek21z:ać do ł\nglji miljon rubli. 
slem~ im pokwitowanie, _nawet •. g~ybys Profitem qgło~il odezw~. wzywl!ljącą ro 
my srę zato mogli dostac do w1~z1enra. botników sowieckłch do składania ofiar 
Mamy takie samo prawo Żl\dać pomo· ne rzecz strajkujących. 
cy od Rosji, jek premjer Baldwin tamo · 
wał naszą akcję zbieraniem składek w 
Ameryce. 

Sowiety starają się pomóc. 
MOSKWf\. 10.10. ATE. Centrelny 

komitet wykonawczy partji komunistycz 
nej opracował 35 prograrnowych rezo 
lucjl, które mają być uchwalone pod 
czas święta siódmego l1stop21da, roczni 
cy rewolucji bolszewickiej. Pomi~dzy 

Węgiel na kartki. 
LONDYN., 30.10. ł\TE. Minister 

spraw wewn~trznych wydał rozporządze 
nie, normujl\CY rozdział w~gla dla lud· 
ności cywilnej. Począwszy od dnia 1 li 
stopada rb. obywatel aogieiski kupić 

może na kartkę w~glcwą jeden cent 
nar zamiast pół centnaru jak dotych 
czas. 

Zagajając obrady, pan wicepre„ 
mjer dziękował uczestnikom konferencji 
za przybycie na wzmiankowaną naradę, 
a jednocześnie podniósł konieczność 

współpracy sfer gospodarczych z uą· 
dem dla skutecznej walki z drożyzną, 
oraz dla obniżenia kosztów produkcji 
i wymiany. 

Następnie zabierali głos - senator 
Stecki, dr. Stefan Boguszewski oraz pre 
zes Wierzbicki. 

, 
Smierć cadyka . 

z Bełzy. 
BEŁZ.O.. (Tel. wł.) 
Dziś zrana zmarł tutaj słynny 

I 
cadyk cudotwórca z Bełzy. 

_ Na pogrzeb z.jadą się rabini ze 
wszystkich stron Polski i zagranicy. 

. I - . -
znane.J 

Cegielniana 29. Tel. 44~51. 

Dr. A. Kacenelson ~or. nerw. 
chor..żolądka 

Dr. G. Rozenberg i kiszek 

Aparat fotograficzny 
2~ 36 sprzedam tanio. Herbata \Jszechświa-

Dr. D. Frid i. 
Dr. I. lzygson chor~y 
Dr. H. Rakowski wewnętrzne 

towei marki Zgłoszenia AI. Kościuszki 26, m. 11 od godz. 2-3 po poł. 

"BQACIA K "-c POPOWY" 
illllllllllmlll ... llllllllllll•lll'iaac•111111111iilll!IB&&ll4111mi1Bl„Blllllllllllll„„lllll„Blm 

Dr. I. Bette 
Dr. W. Łaski 
Dr. l. Sztajnberg 

choroby 
dzieci 

Dr. Z. Lewinson choroby 
Dr. E. Mortkowicz chirurgiczne 

Dr. H. Gutsztadt choroby 
Dr. Engel kobiece i 
Dr. L. Szalerowicz położnictwo 

Do nabycia wszędzie. 

Przedstaw. EDWAąD EPSTElfł, hódź, ul. Prez. fłarutowil~.za 18. 

Telefoą 13 73. Telefon 13· 73. 

w ca Ie n ie D:B Piotrkowskiej 9 

MIEŚCI SIĘ 
mój SKŁl\D MEBLI, 

tylko na Górnym Rynku 

Dr. med. 

J. Makowski 
choroby dzieci 

ul. Główna 62 
tel. 50-02 

przyjmuje od 2-4. 

Dr. J. lmich · 
choroby 

uszu, 
ŁADNIE i PRĘDKO Dr. S. Małowist gar dla 

i nosa 

ul. RZGOWSK~ 2 jest obecnie zgubiono ręka-

Dr. H. REITEROWSKI N aj ta ń s. z' Ż ród ł o Me b I i dł~!~z~~ ~a~~~~:z: uczy pisać kaligraf 
Dr. G. Gersztajn choroby 
Dr. E • .RozenDl~ttowa oczu L. BERMAN 

ków. Łaskawy zna-
Przeprowadził się na F. Nasielski, tel. 43-08. 2 Rzgowska 2 lazca..zechce zosta-

chor. skórne ul. Narutowicza .NQ 42, m. 13. Ewangelicką 1 Długoletnia gwarannja. Ceny minimalna. Długoterminowa kredyty. wić swój adres w 

--~-----l!llll!ll----•·------- administracji. Dr. S. Kantor weA.ery9z~e i Poprawia ws~elkie brzydkie przyjmuje od 3-4 i 7-8 w. -

Dr M Lewinsonowa moc~op~cio- charaktery pisma. ..__ Józef Pakuła za-

D~. L. Prybuiski w~o~z~~:;~a LEKARZ-DENTYSTA I gubił.dowód oso-

1------1.R;....;.i oke;;.;::°:t=;:=~y~~~- Do kompletu JAKÓB ROTENBERG Biegła maszynistka ~-~c-ti'y-cy~-yd-an-y -w 

Dr~ A. Sztajnberg zykalna tera- freblo--sk1·ego Al. Kościuszki N! 22 ze znajomością stenografji 
pia ortopedja . ._,,_ . . (Piotrkowska 79, li !'~arna, I p.)..... I przyjmie posadę w większym og;~iP~:ia 

Lek. 'dent. chor. zębów (w Języku hebra)sk1m) przyjm.: od 9-12 1 3-8. ' przedsiębiorstwie. 

J. Cukier plombowanie przyjm<: jeszcze z ... je dzieci . Oferty do adm. s~b. A. Z. 

B. Grinsztajn-ł{arkawi kębysk.t~czn . w wieku od 3 do 5 lat. Do kompletu :.;; ______________ , __ _ 
E. Krenic'ka Cypin °:'.'k~ ~i0':'e

0

' Dr Wiktor1·a Spektor .„ Uebrajskiego1"J.n 

E. Szacka i plater • f bi k• -··-- ~i 
P t k k 107 t I ,..~ '%6 10 · OWS IBgO ~-=::i~-=::I@i::::--=::t@t:::=- i przed:niotów 1u-

Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwar- io r ows a • e · J"Q >J • re Tanio, bo w prywatnen mieszkaniUl daistycznych. udziela 

cowa, Djatermja, Wszelkie analizy, i od g. 10-12; od 4-6. . . nauczyciel szkół 

operacje, opatrunki, zastrzykiwania, f UT RH wszelki~go rodzaJU w S1;1• prywatnych, Ro zen-

. szczepienie ospy. Lecznica czynna od DR. MED. dołączyć mogę jeszcze · rowym 1 gotowym stame feld, Plac Wolności 

9 r. do 9 w. W niedz. od 9-4. Dyżury IGNACY MARGQLIS 2-je dzieci I. OPRTOWSKI 6, poprzeczna oficy-

nocne lekarzy spec. - Pogotowie Aku· SZNAPPERÓWNA Nowomiejska 27- tel 46-08- na. Oplata pr~ystę-

szeryjne w dzień i w nocy. Wizyty na choroby oczu . . UWAGA! ż d . fr . . d pca. Informac1e od 
mieście. Szczepienia ochrtmne przeciw .ZACHODNIA 57 (róg Cegielnianej). Ceg1elmana 57 - a neJ 1 Jl me pos1a am. 2-4 e-8. 

szkarlatynie. Przyjm. od 12-2 i od 7-8 wiecz. od 10-1-~. ~-=:J@J:::::=-1-=::l-==--=:J.ei::::- ' 

Cegielciaca 
N! 40. 
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rierwsze jaskółki 

przed wy bo rGze. 
O ile nie mylą wszelkie oznaki 

na niehie i na ziemi, to sejm obecny 

nie i dożyje swego wieku ustawowego, 

tj. aż do zimy 1927 r. Kto wie nawet, 

czy sesja sejmowa nie będzie os ta· 

tnią... VI każdym r11:zie zwolna zeczy„ 

na się nietylko mówić o przyszłych 

wyborach, ale już i częściowo przy· 

gotowywać . teren-przedwyborczy. 

Nastrój. wśród jakiego wszystkie 

bez wyjątku grupy i stronnict~a-za­

równo polskie jak i niepolskie-przy· 

stępują do zastanawiania się nad 

przyszłą konfiguracją wyborczą, nie I 
jest zaprawdę zbyt wesoły lub różo„ 

wy. Nawet i ci wszyscy, którzy od 

przewrotu majoweuo stoją oa stano-. 

wisku, iż obecny sejm winien być ro„ 

związany a nowe wybory rozpiaane, 

2:dają sobie z tego sprawę, że obec· 

na atmosfera polityczna w państwie 

zanadto przeładowana jeet elektrycz­

nością, a z drueiej strony stosunki 

zanadto płynne i nieskonsolidowane, 

ażeby nowy sejm, z takiej atmosfery 

zrodzony, mógł stać: się istotnym 

zbawcą, jakiego wszyscy oczekujemy. 

Rozdarcie społe~zeńltwa polskie 

go na prawicę i lewicę przybrało od 

przewrotu majowego rozmiary i for· 

my poproatu zastraszające. Orgje nie 

nawiści święcq po obu stronach naj­

smutniejsze tryumfy. Niema takiego 

oszczerstwa, niema takiej insynuacji, 

którejby jeden „obóz" nie przypisy· 

wał drugiemu. Dawno już skończył 

się ten czas, kiedyto po wypadkach 

majowych prawica, oszołomiona nie· 

mi i jakby maczugą między oczy ude 

rzona, zrazu przycichła i wyczekujqce 

zajęła stanowisko, a potem okazywa· 

ła coś w rodzaju lojalności strony 

pokonanej wobec:: uznanego zwycięz„ 

cy, dzierżącego w swoich rękach nie· 

tylko ster rządów, ale dźwigającego 

na sobie ci~r odpowiedzialności za 

losy państwa. Dziś prawica skrzepio„ 

na „moralnie• na całym froncie, zwal 

cza rządy przewrotu majowege z ca• 

łą napastliwością i fanatyczną gwał­

townością, jaką cechuje endecję od 

-sam eg ourodzenia. 
z Adrugiej strony frontu - le~ 

wica. 
Istotnie też zdawało siE: początko· 

t..o, że nn arenie wyborczej staną trzy 

wielkie bloki: prawica (ZLN., Ch. D„ 

Ch. N., Pi21~t i NPR.), lewica oraz blok 

mniejszości narodowych. f\le ta kon· 

cepcja, któr11 przed kilkunastu dniami 

była jeszcze aktualną, w ostatnim tygo 

dniu uległa znacznemu zechwianiu. I 

tak na prawicy okazały ~ iE: bardzo po· 

ważne rysy, w szczególności miE:dzy 

endecją a zie111l~ństwem (Str. Chrz.· 

Narad ). Mie;dzy p. Strońskim, żyrują· 

cym siE: jako przywódca i publiqrstycz· 

ny wyrazicieł ziemiaństwa a p. Seydą, 

redaktorem endeckiego .Ktirjera Po· 

znańskiego", wybuchła ostra polemik21. 

f\ ostatnio - zjazd w Nieświeżu, ozna· 

czający prawdopodobnie akces ziemiań 

stwa i tirystokracji do obozu marsze ł~ 

ka Piłsudskiego. Tyle na prawicy. Nie 

lepiej wygląda .jedność• lewicy. Mię· 

dzy PPS a obozem marsz. Piłsudskiego 

_ w ścisłem tego słowa znaczeniu, różni· 

ce ideologiczne wychodza na jaw co~ 

raz znaczniejsze. P. Moraczewski zasia 

da w rzqdzie poza plecamr partjl, ·a i 

on nie me podobno ochoty ciągńl!IĆ da 

lej niewygodne jarz:no alfansu. Naj~ 

wl~kszą kością niezgody między PPS a 

piłsudczykami jest jednak - i tu zno• 

wu wchodzimy na teren przedwyborczy 
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jest r6wnie ważne jak rano. W nocy 

bowiem wrogowie waszych zębów pra= 

cują niezmordowanie nad ich zniszcze.= 

niem. Ochraniajcie swe zdrowie przez 

starann'! pielęgnację zębów przed udaniem-

się na spoczynek 

-._SAR GA 

anf11sepfyczne,i pasf11 do zębón: 

Oficjalny organ sowietów o nocie rządu p'olskiego. 

MOSK'6lf\, 30.X •• Izwiestja• z 28 
h. m. zamieszczają następujący arty 

kuł wstępny: Po długotrwałych przy„ 

gotowa(liach opinji publicznej w wie· 

lokrotnych wzmiankach o zamiarze 

wystąpienia rządu polskiego prze(. iw 

traktatowi sowiecko- litewskiemu, poi 

ski charge d'affaires doręczył odno· 

sną notę. Nie przyta• za ona żadny h 

nowych argumentów, zdolnych prze­

konać nas o niesfoszności stanowi­

ska Związku w • hwili podpisania trak 

tatu s·owiec ko litewskiego.. Zmuszeni 

przek> jesteśmy powtórzyć argumen 

tację, przytoczoną w naszej prasie. 

Nie ulega wątpliwości, źe zgodnie 

z art. 3 traktatu ryskiego sowiety 

· zrzekły się uczestniczenia w rozstny 

gnięciu pr:tynależności wilenszczyz:ny. 
Nie znaczy to jednak, aby zwią­

zek zrzekł się prawa powiadamiania 

op·nji efo kogo terytorjum sporne 

winno należeć. Rząd litewski stanow 

czo neguje moc obowiązującą posta 

nowienia rady ambasadorów, przeto 

przeciwne twierdzenie Polski jest co­

n .·jmniej platoniczne. Zresztą posta· 

nowienie to absolutnie nie wiąże so„ 

wietów, które nawet przeciwnie pro · 

testowały notą z dnia 5 kwietnia 

1923 r. Zatem i ten argument jest dla 

nas nieprzekonywująćy. · 
Minister Zaleski oświadczył, że 

kwestjonowanie zitem, przynależnych 

1 legalnie do Polski, pozbawione jest 

praktyczneg• znaczenia. Stidzimy, źe 

• 
pozbawionem jest wszelkiego znacze-1 zycji sowieckiej. Z naszej strony prag 

nia kwestjonowanie prawa sowietow ndi byśmy, aby dyplomacja polska 

do powiadamiania opinji co do przy I przemówiła jezykiem zrozumiałym, a 

należności terytorjum w stosunku do nie usiłowała zapewniać o chęci poro­

którego Związek nie zaciągał wobec zumienia 'Z sowietami. 

Polski żadny .- h zobowiązań oprócz Wypada jeszcze podkreślić w 

uznania porozumienia polsko litew oświadczeniu Zaleskiego, że delegnt 

skiego. Przed kilkoma dniami min. francuski na konferencji rady ambasa„ 

Zaleski oświadczył, że rozważanie dorów zwrócił rządowi litewskiemu uwa 

sprawy traktatu s .wiecko-litewskiego gE: na sprzeczność traktatu litewsko·so• 

drogą dyplomatyczną da możność wieckiego z póc;tanowieniem rady amba 

kontynuowania rokowań w sprawie sadorów. Wystąpienie delegata Fran• 

traktatu polsko sowieckiego. Wówczas cji pozwale mniemać, że wrogie stano· 

zap taliśmy, co realnie robi dyploma wisko • Temps'" przed kilku dniami sy„ 

cja polska w tej sprawie. W'ostatnich gnalizowane wynika z instrukcji M. S. 

dniach nie tylko zrobiła ona nic, coby Zagr. Fakty te w zestawieniu z trakta 

mogło przyspieszyć zawar• ie trakta- tern francusko„ramuńskim ujawniają sta 

tu, lecz prze iwhie pojawiły się nowe nowczo antysowi.eckie tendencje polity„ 

deklaracje sprzeczne z poprzedniemi. ki francuskiej. Tendencja ta nie dopo· 

Ostatni wywiad ministra Zalew· może do rozwiązania zagadnień, intere• 

skiego oznacza ch~ć Polski stania si~ sujących w równej mierze Franci«:: ł so 

gwerontką umów z naszymi sąsiadami wiPtv. 

bałtyckimi na co, jak również na hego- ~~~~~~~!!!!!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!!!~~ 

monj~ Polski nad Bełtykiem, nigdy si~ Blok mniejszości 
nie zgodzimy. C "l arakterysty('zne jest L t 
również oświadczenie min. Zelewskiego . Ila O Wie. 
dotyczące art. 16 pl!lktu Ligi Naredów, 

które wsk1.12uje, że Polska przystąpi nie 

tylko do każdego wystąpienia milit11rne 

go przeciwko Sowietom, lecz również 

do blokady ekonomicznej i finansowej, 

byleby tylko odbywała sie: pod flagą 

art. 16. Słusznie jeden z organów pra 

sy polskiej stwierdza, że oświadczenie 

min. Zaleskiego w przekładzie na je:zyk 

zrozumiały oznacza, odrzucenie propo• 

RYGf\, 30.1 O. Zawarty przed kil„ 

ku d•iemi blok mniejszości narodowycłt 

zamieszkelych na terenie totwy (poi• 

skiej, niemiecktej, rosyjskiej i żydow• 

skiej) na posiedzeniu mniejszościowych 

frakcji poselskich w łącznej liczbie 16 

posłów, postonowił przeprowadzić wspól 

nemi siłami ustawe: o szkołach dla 

mniejszości narodowych, zmi~nc: ustawy 

o obywatelstwie i t. d. 

- kwestja zmiany ordynacji wyborczej ordynacji wyborczl'j pognębić lewic«:: borcza.„ 

do sejmu i senatu. społeczeństwa i gruntownie „unieszk6d„ Zadnego wyjaśnienia sytuacji nie 
I zasadniczy moment spajajfłCY swe sze· 

regi uważa prawica - .nacjonalizm• 

To znaczy: Plłsudskr i piłsudczycy nie 

są nerodowcami,.. Na takim kiepskim' 

dowcipie, na takiem horendalnem oszu 

stwie politycznem opiera si41 „Ideolo· 

gja" wielkiego obozu.„ 

Kwestja bi posiada w chwili obec· liwić• mniejszości narodowe. f\ le cze- przyniesie również sygnalizowtJne pow· 

nej wogóle znaczenie pierwszorzE:dne. go spodziewa się lewica '?o zmianie or stl!l nie nowego stronni~twa .mieszczeń · 

Cała prewica oraz lewica z wyjątkiem I dym1cji, trudno naprawd'l ' zrozumieć, o sko·radykelnego•, które odrazu z powi 

socjalistów i radykalnych sł~onnictw ile lewice uważa ~ię za lewn~ a nie za jaków wyjdzie obarczone wszystkiemi 

chłopskkb (pomijając oczywiście mniej obóz · walczący z endecją o„. ~ładu:. bł«::d&mi i <!ałą kompromisowoś~ią na„ 

szości nerodowe) oświadcze sie z1nmla Rząd wobec kwestii zmiaqy ordy- szej lewicy. Tyle tylko o tern nowem 

ną ordynacji wyborczej. W obecnym nacji wyborczej jest dość bez_r\,,dny i stronnictwie słychać, że I ono b~dzie 

chaosie bezradności i rozdarcia przywi~ riiezdecydow!lny. Rząd wie, że w~rsuniE: za .•. zmianą ordynacji wyborczej. 

działo si~ także i lewicy, że zmlenm or· cle tej sprawy no tapet sejmu wy·wole A wi~c: w rezultacie - · prawica 

dynacji - to znaczy reforma jej w du- szalom, burzę. Gdyby rząd wiedzie~ do bez ziemiaństwa, a lewica bez soejalis· 

chu reakcyjnym - da nam sejm dosko kładnie, czego clace, wziąłby na sit:pie tów, .. Co trzyma oba obozy .w kupie• 

miły i uratuje państwo. Rozumiemy sta naturalnie ryzyko burzy parlesmentarn'i!j. to tvlko szalone, graAiczeica nieraz z o 

nowisko prawicy, która od dawna prag f\le sęk w tern, że rząd włeśnie n1~ bh:dem, nienawiść do przeciwnika. Na) 

nie w drodze utrącenia demokratycznej wie:, co m1 zrobić z orełyaacj, .• „„ \ komicznlejszem jest to, że za Istotny i 

'·\ 

• 

W tych warunkach przedstawia się 

teren przedwyborczy strofl{lictw pols· 

kich najzupełniej chaotycznie. 
Nie lepiej wyglądają stosunki 

wśród mniejśzości narodowych, a w 

szczególności wśród społeczeństwn ży ... 
dowskiego. Le<!z o tern w artykule na· 

stępnym. 

Dr. W. BERKELHAMER. 
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WiadomaśGi , polityGzne. 1 

Dymisja głównego komen­
danta policji. 

Na piątkowem posiedzeniu rady 
ministrów postanowiono przenieść w 
Stl!ln nieczynny głównego kołnendane­
policji, p. Borzęckiego i powołać n~ je 
go miejsce pułk. Maleszewskiego. Załat 
wlona została również podobnó nomi ... 
nacja szefa kancelarji cywilnej, mec 
Stanisława Cara, na stanowisko wicem 
olstra sprawiedliwości; dodać należy, że 
dotychczasowy wicemin. sprawiedliwa· 
ści, p. Sienicki, pozostaje nadal na 
swem stangwlsku. 

Konferencja kolejowa. 
Dnia 29 b. m. rozpocząła się w 

min. komunikacji kilkudniowa konferen­
cja kolejowa polsko węgierska, z udzia 
Iem przedstawicieli zarządu kolejowego 
polskiego, czeskosłowackiego, we:gier~ 
skiego i niemieckiego. Konferencja u· 
stali bez,ośrednie taryfy towarowe i ko 
munłkacje między Polską a Węgrami 
tranzytem przez Czechosłowację 
Niemcy. 

Rada finans·owa. 
Pogłoski zamieszczone w niektó· 

rych pismach o składzie rady finanso• 
wej są przedwczesne. Dotąd nie ·za· 
padły pod tym względem żadne jeszcze 
decyzje. 

Burdy w berlińskiej radzie 
miejskiej. ~ 

I 

Organ monarchistów. 
o ~on marszałka Piłsudskiego. , 

Wczorajsze .Słowo" zam'ieszeza 
dalszy artykuł swego publicysty na• 
czelnego Mackiewicza, poświęcony 
zjazodwi nieświeżskiemu: Autor do· 
wodzi, iż polska potrzebuje nie mię· 
dzypa~tyjnego Locarna, powodujące · 
go zastój i oparty o kompromis ma­
razin, lecz prawdziwej zgody wewnę 
trznej, któraby płynęła z zadowoJe„ 
nia z dokonanych zdecydowanych re· 
form. ' · 

państwowemi i historycznemi. 
Polska potrzebuje ludzi myślą · 

cych w ten sposób, entuzjazmują· 
cych się jej - mocarstwowym rozwo· 
jerh. 

Takim właśnie człowiekiem jest 
marszałek Piłsudski, przymioty te po 
siadajacy dlatego, ii jest szlachci· 
cem litewskim. Autor konkluduje ten 
artykuł zdaniem, w którem mówi: 

Prawdziwa z"lzoda wewn-=trzna o~ „ Dziś można powiedzieć 
siągnięta być może jedynie na dro· bez przesady, iż przysżłość Polski 
dze ominięcia koterji parlamentar# znajduje się w rękach marszałka Pił 
nych w oparciu się o społeczeństwo. sudskiego. Charakter tej polsłliej 
Siłą poza partyjną jest w PolsQe Jó • przyszłeści znajduje się w rękach 
zef Piłsudski, kt6rege ludność robot tych ludzi, których orjentacja nie· 
nicza i wiejska słucha ślepo - ser- świeżska wyniosła jako swoich wo„ 
decznie kocha. Drugą sił'l pozapartyj dzów. 
nt1 jest ziemiaństwo polskie. To też Jeżeli Aleksander Meysztowicz, 
chodzi oto, aby Piłsudski, reprezen Eustachy Sapieha, 'Janusz Radziwił 
tujący obóz pracy, porozumiał się z potrafią zorganizować dookoła sie· 
ziemiaństwem, reprezentującym obóz bie całe ziemiaństwo polskie zaopa• 
kapitału. , ni w przyszłość mocarstwową pań' 

Porozumienie odbyć się powinno I stwa to dokonają wielkiego, history 
na podstawie myślenia kategorjami cznege czynu. 

Franója · dąży do restytucji 
ł&l<:JST~O-WĘGIER. 

Sytuacja polityczna w Niemczech. 
LONDYN. 30.1Q •• Daily Telegraph• wet pod rZ!\dami Habsb_urgów, aby de· 

; 
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Z żyGia żydowskiego~ 
Echa procesu Steigera 
przed sądem praskim. 

. -
PRf\Gf\, 30. 10. (Tel. wł.). W dniu 

I' listopada rozegra si~ w sądzie okr~­
gowem w Pra'4ze jeden z licznych epi· 
łogów procesu Steigera. Przed ąądem 
stome bQwiem iwłaaek w tym procesie 
Mar}e Kalouaek, ayła służQca w aomu 
posła Reicha. Kalousek rezneła przed 
itidem lwowskim, Iż 11dwoitaci, którzy 
przychodzili do posła Re-lcha twierdzili, 
ii Steiger nosił się z zamiarem wykona 
nla zamachu na ·Prezydenta. 

Poniewa.t w dalszej rozprawie są 
dowej okazeło si~. że twierdzenie Marji 
Kalousek nie zgadzało się z prawdQ, 
zosteła ona oskarżo•• o złożenie fał· 
szywych zeznań. 

Ka (t.lsek jest obywatelkQ czeską, 
wobec czego stanie ona przed 11Qdem 
praskim. Obrońcl!ł jej z wrzędu ma 
być adw. dr. Fridrich Bill. Dr. Bill zwró 
c1ł się z prośbQ• • zwolnienie go z o­
ltrony ze względu n• to, iż znalazłby 
sle; wówczas w konfltkcl~ ;z własnem 
sumieniem. 

Konferencja sJonistycz­
na w Austrji. ~ 

WIEDEŃ, 30. 10. (Tel. wł.). W 
dniu dzisiejszym rozpocu;ła się tu kon-

i ferencja krajowa organizacji sjo. nistycz· 
nej w f\ustrji. -

Po inauguracji konferenc;'11u •i 
dr. D. Friedmanna, członek egz~z . y 
wszechświatowej organizacji sjohistyc:z 
nej dr. Felix Rozent>llith wygłosił refe· 
rat o ogólnem położeniu w ajoniźmie. 

Konferen,cj• petrwa 2 dni. 
BERLIN, 29.X (PAT) Na wczoraj omawia ostatnią konferencję nie_miec:kie flnitywaie. skreślić z porządk~. dzie!1ne• 

szem posiedzeniu rady miejskiej frak..' go a.mbesad?ra_ ·w· Paryżu ~on Ho~scha go ~westJ~ p~łączenia . Austrii z. Niem„ 
cja komunistyczna postawiła wniosek z Br1apd,em, przycze,m stwierdza, ze o„ c:am1. w drugrm p~nkc1e Fr~nqa do· Awans rad cy d~ra Barta. 
demonstracyjny, doma~ający się od I becnie francuska polityka zmierza do I maga się od Niemiec, aby Niemcy zo„ 
:magistratu berlińskiego, ahJ poczynił .stworzenia w środkowej_ Europie nowe· bo~iązaly si~ raz.~~ zaw~ze zrezyg?o~ BERLIN. Radce min. dr. Bart zo„ 
u rządu pruskieQo odpowiednie kroki go państwa naddunajsk1,ego, składa}ą„ wac z kazdeJ rewizji g~anic. wchodmch, stał mianowany generalnym dyrektorem 
celem skłonienia 40 do anulowania cego si~ z f\ustrji i Węgier, mo.te na„ ' nawe_t na drodze poko1owe_J. departamentu min. spraw wewn. w Pru 
uchwałyl o odszkodowaniach dla Ho-1 sach. Jest to naj'!"yższy urząd, jaki 
~eRzollunów.W~o~k~nn~zo~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kiedykolwkk zaj~Zyd wp•ńdw1e ~u 
poddany pod głosowanie. Odwzajem· , Skiero. Jak wiadomo, dr. Bart stał si~ 
niając się za taki afront ze stróny SytuacJ· a polityczna w Niemczech. głośnym podczas procesu Stelgera dzi~ 
frakcji mieszczańskiej i socjalistów, ki temu, że odkrył aferę Olsz21ńskiego 
komuniśsi przy następnym punkcie po · i w ten sposób przyczynił si~ do odsło 
rządku obrad, a 11\ianowicie przy wy· W przyszłym tygodniu zbiera się I dzono więc rokowania z ludowcami, by nl~cia tajemniczych 'stron proces1:1 Stei· 
borze nowych radców miejskich roz· .parlament niemiecki. Nejgłówniejszym eh skłonić do wstąpienia do gabinetu, gera. 
poczęli czynną obstrukcję przy pomo· problemem polityki niemieckiej jest lecz rokow1mia te rozbiły się z powo• 
cy gwizdek, trąbek i bębenków. Po· . kwestja czy uda - się doprowa.dzić do du zar.nianowania ministrem lewicowce 
siedzenie musiano na jakiś czas przer skutku wielką koalicję parlamentarną. f\begga. 
wać. Ody po przerwie komuniści, po M~ś! wielkiej .k~alicji zys~u_je coraz bar Takte w łonie socjalnej demokraM 
parci pri:az galerję, w dalszym ciągu dzre1. zwol~nmkow, . ale Je] przeprow~- cji panuje w tej sprawie wielka rozbie· 
starali się uniemożliwić wybory, ze„ dzenru stoją na reme n~ . prze~zkocłzie żność zdeń. Wi~kszość partji zachowu 
branie wszystkiemi głosami przeciw bardzo ~naczne . trudno~cr. Proc:z . Qent . je sit:; odpornie, obawiając się komu ni 
opozycjonistom, uchwaliło wykluczyć rum i ~emokratow, ktore. to pa~ti:. są stów oileby part ja . wstąpiła do rządu. 
z posiedzenia najbardziej hałasują zasa~~.1czo z.a ufo.rmowamem . wiehuch Gdyby rokowania się nie udely rząd 
cych obstrukcjonistów. Wówczas po k~alr.c;:p, wchodz~ .Je~zcz~ , w rachu~~ so nie zrnieni dotychczasowego swego 
wstał niebywał~ zamęt. Komuniści CJałm demokraci 1 memiecka partia lu· składu bo o rozszerzeniu rządu na pra 
wzbraniali się dobrowolnie opuścić d.ow~. Te. dwie . partje . . sp?gląd ii'I'~ n~ wo w' obecnym momencie niema mo~ 
salę obrad, tak, iż musian• zawezwać . s1eb1.e z wielką m~ufoos~ią 1 w.-.tpic tez wy. Wprawdżie niemieccy nac:j:>naliści 
pomocy policji, która stoczyła formal nalezy, c~y uda się tę nreufoosc prze· okazują gotowość wstąpienia do rządu 
ną walkę z opornymi, używając pałek zwyc1ęt~c. . . i nawet uzn 21liby w tym celu formalnie 
gumowych. Dopiero pótnym wieczo . . Usiłowano . ?a nme .urzeczywi~t-- republikę ale partie republikańskie są 
rem udało się, po usunięciu ubatruk me wielką koahc1ę w PrusieQh, gdzie, zdania że takie formalne uznanie nie 
cjonistów, przeprowadzić wybory. jak wiadomo, gabin~t składa sit: z cen· jest d~stateczną gwarancją. 

trum, demokratów i socjalistów. Prowa 

Walki w Chinach. · 
LONDYN, 30. 10 (ATE) 

Generał Sun-Czuan•fang i głów 
nodowodzący armji kantonskiej rozpo 
częli rokowania w sprawie zawiesze 
nia broni. Jednocześnie jednak wqj · 
ska gen. Wu „ Pej • Fu roziromione 
przed trzema tygodniami przez armję 
kantońską ,,rozpoczęły ofensywę, od 
rzucając oddziały armji kańtonskiej 
na zachód. 

Japoński konsul w Muk<łenie 
złożvł Czang-Tao-Linowi notę, w któ 
rej żąda powstrzymania się generała 
od interwencji w środkowych Chinaca 
która może odbić się na finan1owem 
położeniu Mukdenu. 

Czang·Tso· Lin odpowiedział ~ii 
nie może powstrzymać rozwoju ope 
racji wojennej. 

Do Szanghaju przybywają w dal 
szym~ciąeu angielskie o.kręty wojen · 
ne. 

Związki robotnicze poi:ostające 
pod wpływami komunistów zamknię· 
to. · 

Dzielnicę~cudzoziemską otoczono 
zagrodami z dratu kolczastego, 

Zamierzony wyjazd 
p. Schachta do Ameryki. 

Waszyngtońs~y korespondenci ga· 
zet niemieckich piszą ostatnio o możl i„ 
waści ponownego wyjazdu prezydentz 
Reichsbanku dra Schachta do f\meryka 
Dr. Schacht nosi się z zamiarem wyjaz 
du do Stanów około początk Ll roku 
1927 dla nawiązania pertraktacyj z gu· 
bernaJorem Federal Reserve Bank, Be· 
njaminem Strongiem w New Jorku. 
Przewidziane jest też uczestnictwo ge• 
neralnego agenta komisji reparacyjnej 
Parkera Gilberta, który ma .przypadka 
wo" sp~dzlć swój urlop · świąteczny w 
f\meryce, pozatem ministra skarbu Sta 
nów Zjedn. Mełlona i celego szeregu 
wybitnych finansistów amerykańskich. 
Lansuje si~ też wiadomości, jakoby gu· 
bernator Bank of England miał b!lwić 
w tym samym czasie w N. Jorku, a to 
w związku ze spodziewanem załatwie· 

j niem kwestji długów w Paryżu przed 
styczniem t 927. 

Militaryzacja policji. 
W niedługim czasie mają nastą 

pić zmiany komendantów wojewódz . 
kich policji. Stanowiska te mają być 
od dane wojskowym. 

Okradzenie ekspedycji 
larnej. 

po-

BERLIN, 30.X. Z Norwegji dono· 
szą, o niezwykle sensacyjnej kradzie 
ży jakiej dokonano w skrzyniach 
ekspedycji Amundsena, wysłanych z 
Ameryki de. Norwegji. Po przybyciu 
transport'.I 250 skrzyń i ich otwarciu 
okazałr, się, że są one głównie wy· 
pełnione słomą i papierem. Zginęło 
szere~ cennych instrumentów, jak 
rówr.1eż cały materjał naukowy, do­
tycdący obszarów biegunów polar· 
nych. 

. ' Sposób dokonahia kradzieży 
stanowi zagadkę, albowiem zarówno 

_ nadanie, jak i wyładowanie transpor~ 
tu odbywało się pod· ścisłą kontrolą. 

Powa~ne obawy o stan 
zdrowia króla rumuńskiego 

RZYM, 30. 10. (Tel. wł.). Stan 
zdrowia króla rumuńskiego, wedle do· 
niesień dzienników rumuńskich, daje 
powód do poważnych obaw. Król w 
cz'asle aud jencji, jaką udzielił posłowi • 
angielskiemu. zasłabł tak, iż musiano 
audjencjc;: przerwać. 

Przed nową sesją 
kom!sji mandatowej. 
Z Genewy donoszą, że 4 łistopa· 

da rozpocznie się . nowa sesja stałej ko· 
misji mandatowej Ligi Narodów. Po· 
rządek dzienny przewiduje - wedle do 
tychczasowej praktyki - sprawozdania 
poszc~e§ólnych państw mandatarnych, 
w szczególności sprawozdanie f\nglji o 
Iraku, Francji, o Syrji pozatem f\nglji i 
f rancji o obszarach w F\fryce (Kamerun 
i Togo) i Japońjl o wyspl!lch oceań„ 
skich. 

Nie wolno grać bru-
, · talnie. 

KRf\KOW, 30.X. W dniu wczoraj„ 
szym przed trybuol!lłem sądu okręgo„ 
wego karnego w Krakowie rozpoczął 
się sensacyjny proces na tle stosunków 
speirtowych. Przed sądem stanął Michał 
Dzikowski orltarżony o to, że dnia ~5 
kwietnia w Podgórzu w CZll$ie gry o 
mistrzostwo klasy B, mic;:dzy klubem 
„Garbarn!a" i klubem „Podgórze" kop.· 
nął w nogę atakującego bramk~ napast 
nika „Podgórza• Stanisława Maichrza· 
ka tak silnie, że złamał mu nog~. czy„ . 
niąc go kaleką. Sąd uznał winnym Dzi 
kowskiego zbrodni ciężkiego uszkodze· 
nia c iała i skazał go na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia. 

• 
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L.iteratura· .i sztuka. 
Kilka słów z powodu 
uroczystości otwarcra 
sezonu . koncertowego 

Ł. O.· F. 
Zapowiedź inauguracyjnego kon· 

certu l. O. F. ucieszyła łódzki świat 
muzyczny. 

Tradycja muzyki symfonicznej b~ ­
dzie nadal z pletyzme„ korzeniom!! 
przez skromnych pionierów życ:la mu· 
zycznego w Łodzi. 

Władze komuuałne do ostatniej 
chwili paraliżowały wysiłki energicznego 
zarządu l. O • . F., która stale borykała 
sit: z chronicznym deficytem, nie b~dąc, 
jak bme placówki ·kulturalne subsydjo· 
wana przez ma1istr21t. 

Zaściankowa i partyjna polityka 
opiekunów kultury społecznej budziła 
niepokój w oplnji publicznej, zatrwożo­
nej o los instytucji artystycznej, której 
dorobkiem 1 t-toletniej pr1cy krzewienia 
muzyki wśród najsz-erszych w1rstw spo 
łecznych dobrze si~ zasłużyłe. 
I.. ł\lnrm pra3y łódzkiej z powodu 
tragi„ironicznej ·uchwały magistratu w 
sprawie ratowania L. O. F. o.d ruiny 
materjelnej wywołał pożądany skutejt 
u ojców miasta, którzy. zdecydoweli sit: 
w. drodze wyjątku przyznać pewną su• 
m«: celem umożliwienia otwarcia sezo· 
nu koncertowego L O. F. 
Ił W ten sposób przedstawiajia si«: 
kulisy tej przykrej sprewy, która rok 
rocznie odnawia sie, jak nfezebllźniona 
rana na organiźmie · łódzkiego świata 
muzykalnego. Jest rzeczą pewną, Ż5 
zepowledziany koncert inauguracyjny 
wzbudzi wielkie zainteresowanie wśród 
miłośników muzyki. 

Wszak czeka ich rzetelna uc1ta 
Ciuchowa, któria zgotuje niezawodnie 

Z TEATRÓW STOŁECZ­
NYCH. 

I. 

Te•tr Polski: 

„Dzieje 6rzeGbu." 
St. Żeromskiego 

w inscenizacji L. Szyllera. Deko­
racje: łt Fryc~. 

Między powieścią, a utworem 
scenicznym zachodzi ten sam stesu· 
nek, co między życiem, a opisem, da 
jącym jego obraz. Scena to życie 
to wiecznie bijące i pulsujące źródł~ 
powieść to opis iycia, to jego foto 
grafja, często -apoteza, idealizacja, 
często peniżenie, ale zawsze jest to 
opis tylko i nic więcej 

Opis, choćby najbarwniejszy, nie 
żastąpi nam życia, choćby ono było 
najsmutniejsze, ży ie samo nie potra 
fi często zastąpić nam opisu. Tak sa 
mo rzecz ma się z utworem scenicz­
nym i powieśdą. Jedno nie zastąpi 
nam drugiego, bo są to dwie zupeł­
nie inne platformy twórcze, bo kon 
atrukcja utworu scenicznego wymaga 
zgoła innnego aparatu myślowego. 

Bywają jednak powieści, które 
wypadałoby nam nazwać „zamasko 
wanemi• dramatami. Autor daje nam 
wtedy szeree postaci djalogujących 
między sobą. o.raz cały łańcuch fak­
tów - na samego twórcę niema tu 
miejsca, chyba, że przekonania swe 
włoży w usta bohatera, który usto­
sunkuje się do tego, lub innego fall­
tu tak, czy inaczej Autor nie może 
tu nic bezpośrednio od siebie powie 
dzieć, niema tu miejsca na długie o ­
pisy, charakterystyki albo przemowy. 

Powieści te, o ile s4 dobrze na 
pisane, mogą nam z powodzeniem za 
atąpić utwór sceniczny. 

.Dzieje Grzechu• nie są powieś 
clą „sceniczną • . Są w nich, to praw• 
da, m menty dramatyczne, ale to cu 
downe apoidlo, które je łączy w ca · 
ło§ć, nie da si4; utłramat7zować. Tern 
cudownem jest duch autera .Poplo· 

I Tygodniowy przegląd · literatury· i sztuki żydowskjej. 
I VI. wywiadzie z przedstawicielem j wej o Żydac::h w państwach bałtyc· W Rydze powstało towarzy•two 

„Prager Pres-se". Marcin Buber o„ kieh. W tym celu ~wiązek zbiera ma krzewienia sztuki teatralnej wir6d 
~wiadczył, iż pracuj7 o~ec~ie nad 4 terjały z historji Żydów w tych kra Żydów. Towarsystwo to zajęło się 
i _5 tome!11 ~~umaczema BiblJ!· w. prze jach, biągrafje znakomitych osobis• zorganizowaniem żyd. teatru artystycz 
ciągu na1bl~zs.zych 5 l~t uk~zą su~ ~al tości, dane o wypadkach historycz· nego w Rydze i w tym celu zawarło 
sze _ 15 to_mo~ ~egoz tłoma-czema. nych, o położeniu ekonomicznem lud I umowę ze znakomitym reżyserem i 
Humaczem~ Bi~l11, dokonan~ przez ności żydowskiej i t. ·d. I aktorem Abramem Morewskim. 
Bubera zawierac ntem będzie 20 to \Vydani:e te1· księoi pamiątkowej z d · M k" 

• "' . . go me z umową orews i o• 
mow. wy~ołalo ogro!Dne z~mteres?wame trzyma do swej dyspozycji subsydjum 

Pozatom Buber pracuje nad dzie wśr.od społecze~stwa zydowsk1ego w wyznaczone przez rząd łotewski w 
łem o mesjaniźmie. Na ten temat wy kra)ach bałtyckich. wysokości i .500.000 rubli łotewskich 
kłada on obecnie na uniwersytecie11~~~~~~~~~~~~~ ~~~~ 
we Frankfurcie. oraz subsydjum wyznaczone przez 

VJ. nadchodzącą wiosnę Buberl władze komunalne w Rydze w wyao· 
ma zamiar zwiedzić Palestynę, w · !2!~!J50.000 r~bli łotewskich. , 
celu zebrania materjału i danych dla ·; \'1' Morewski zobowiązuje się spo• 
swych prac biblijnych. rządzić z otrzymenych funduszów nie 

Buber kontynuuje również na· zbędne dekoracje, które pozostanłl 
dal swe prace o chasydyzmie. We- własnością towarzystwa teatralnego. 
spół z A1tnonem przystępuje en do Lista członków zespołu teatru 
wydania obszerniejszego dzieła o artystycznego jest już ustalona. Do 
chasydyźmie. zespołu tefo wejdą równ i eż niektó-

W Berlinie ukazało się dzieło rzy artyści żydowscy z Warssawy. 
prof. Alfreda Grotte o cmentarzach Ciekawym sŻczegółem w tej 
żydbwskich na Sląsku. Dzieło to jest sprawiejesttożeMorewski zobowiązał 
zaopatrzone 45 1lustracjami. się nie urząłzać przedstawień w piąt 

Związek dziennikarzy i literatów 
żydowakich w Rydze przystępuje do 
opracowania wielkiej księgi pamiątko 

świetny dyrygent Grzegorz Fitt!lberg, 
oraz znany już niejednokrotnych go­
ścinnych wyst~pów artysta Emanuel 
Feuerman. 

l. O. "F. należy życzyć pomyślnej, 
zbożnej pracy na niwie~krzewienfa mu· 
zykJ symfoni.cznej.j ·;._i,:· · 
~~: .. , l Dr. L. P. AKADEMJA LITERACKA W BERL NlE. 

łów. jego wielkie, bólem nabrEmiałe, I Część krytyki„ osądziła 'p. Szylle 
a litością wezbran~ serce, które do ra od smaku i kultury. Realizm i pe 
nas z każdego słowa przemawia. Te- J wien brutalizm tego dzieła, '-{wypuk-

i 
go w teatrze zobaczyć nie można, to Jony rażąco na scenie, nie znalazł u 

. się czyta i przeżywa, ale tego nie niell ~uznania. Mamy dość ohydy w 
można zobaczyć. tyciu, mówią oni, i nie chcemy ze 

Pomysł wystawienia .Dziejów sceny, która powinna być czemś czy­
Grsechu" w teatrze był przeto chy- I stem i pięknem sł1szeć takich okrop 
biony. Można było nam pokazać luź no•ci. _ 
ne sceny mistrzowak4 nakr~ślone dło Ten odłam prasy z p. Grzymałłl­
nią, meżna było dać nan histerję Siedleckim na czele, nie może •cier· 
grzechu, histerję staczania się w dół pieć podobny<?h bezeceństw, nie mo• 
Ewy, można było pokazać c::iemną że patrzeć na to, jak. Ewa topi swe 
sylwetkę Płazy - Spławskiego, de· dziecko w dole kloacznym, ten ed­
moniczną postać Pochronia, ale nie łam prasy stara się zaszczepić kultu 
widzimy w tem wszystkiego samego · rę i czystość moralną wśród. czytel· 
autora, jego uczuć, sympatji. ników, dając ostry wyraz swemu obu 

W „Dziejach Grzechu• St. Że· rzeniu. I dopiął nawet swego, bo na 
romslliego niema właśnie Żeromskie· jedn~m z przedstawie~ młodzież ~k~ 
go. Jak w kalejdoskopie przesuwają dem~cka, zb"!do~ana ich umoralm~Ją 
się przed nami 43 obrazy w niepo• ce~1 ~a.zaruam1, rzucała w ar!ystow 
równanej dekoracji Frycza, ale przez zg~1!e JaJa, chcąc ~ ten .sposo~ wy· 
cały wieczór nie widzimy i nie od- ru1c swe ~burz~.n~e . ~1st~ wpły~ 
·czuwamy twórcy tego utworu Tylko . pruy prawicowe) Jest w1elk1, potrafi 
tego nam brak, tylko„. · o~a .ukulturalnić" swoich czytelni• 

J>owtarzam raz jeszcze - . pan kow. . . 
Szyller dał nam historję grzechu Ewy, Skut~k b_yłby pe~m~Jszy,_ gdy~y 
ale nie dał nam stosunku autora efo przeczytah om tę pow1eśc, ktorą się 
bohaterki, zasłonił nam oblicze wiei„ jeszcze nikt nie zepsuł. Należy. m~eć 
kiego pisarza, rzucając hojną dłonią odwagę patrz~ć r:i~ ~zeczy złe i me­
fakty, składające się na historje, ale m.oralne, nalezy miec odwa~ę cz~o 
tylko na historję Ewy Pobratymskiej. wiek~ moralnegC?, któ~y ~szystko. wie, 

Zwęziwszy w ten sposób to dzie ~le me ge~szy .tylko htu~e i ~społc~u 
ło, uczynił p. Szyller wszystko, co Je. Ob~ud'!1 ś'!iętoszkow1e me m~Ją 
leżało w granicach jego możliwości odwagi_ Z~Jrzec w oczy .złl!, człowiek 
a nawet znacznie więcej bo zabraw· prawdziwie moral11y pó1dz1e mu na ... 

Ż k. d 'i. · b" U przeciw i . nie zbrukawszy si' zrozu„ szy nam eroms 1eg'il a1 sie ie. · . . . 
'ł t k d dl · • · mie 1 pomoze. . 

czyni • ? za sz o ą a- pow1esc1, a z · SEWA FlSZMł\NÓWNA 
korzysc1ą dla teatru. ' 

P. Frycz przekonał nas w swoich 
43 obrazach, że niema rzeczy nie­
mażliwych na świecie, a aktorzy 
prześcigali się w szlachetnem współ· 
zawodnictwie. P. Modzelewska umia• 
ła prsejić z liryzmu pierwuych scen 
do tragicznej 6frozy końcowych, pan 
Junosza-Stępowski dal arcyciekawą 
pełną wyrazu kreację, a p'9zostali ak 
torzy z p. Samborskim dali realistycz 
ne, . doskonale kopiujące r:ieczywis„ 
tość sylwetki. 

Wystawienie .Dziejów GrzecJau• 
narebiło w naszym •wie::le literac„ 
kim wiele wrzawy i hałasu„ · 

II. 
, 

(WIKT) 
„X·te przykazanie• sztuka 

Ooldfadena w insceniza ji Z. 
Turkowa, intermedja Broderzona, 
muzyka Józefa Kamińskiego, de 
koracje J. Sliwniaka, tańce ukła 
du Ambrożewicsówny. 

Ody wchodzimy do antykwarni 
i oglądam, tam różne stare, a czci­
godne przedmioty patrzymy na nie z 
as:acunkiem i pobłażliwo,ch,. Tak wy 

ki wieczorem. 

Prasa niemiecka w Berlinie po· 
święciła w ostatnh h dniach entuzjas 
tyczne recenzje z premjery tragedji 
„Wiecznego Żyda•, wystawionej w 
Berlinie przez .Habimę". 

O wystawie „ Wiecznego Żyda• 
azczee6lnie przychylnie wypowiedział 
się na łamach „Berliner Tagebalatt'u 
słynny krytyk Alfred Kerr. 

-lper-

baczamy naszym przodkom te atare 
njewyaodne sprzęty, te naiwne urzą· 
dzenia, wybaczamy im to, ale mysll· 
my sobie, że o ileż wygodniejsze, pralc 
tyczniejsze Sil nasze terdniejaze me· 
ble. 

Z takim eamem uczuciem patrzy 
my na wyst~wiane teraz „X TE przJ· 
kazanie• Goldfadena. Sztuka jest ład 
na i mila, ale naiwna i nieco przesta 
rzata. PatrzJmJ • pobłażliwym uśmie 
chem na ruch wywołany w świecie 
niełtieskim tem, że dwóm m,„ 
tom sprzykrzyły śię ich żony. Z po· 
błażliwością oglądamy całłł armit 
złych i dobrych duchów, walczących 
-ze sobą, celem przeciątnięcia na awo 
ją stronę dusz wiarołomnych męiów. 

Willka wr• na debre. ZŁy duch 
daje poczciwemu kupcowi z Niemi· 
rowa żonę zniemczonego Ludwika, a 
Ludwikowi bogobojną i pobożną żo„ 
nę Pereca. Życzenia mężów spełnio• 
ne, wydawałoby się, że wszystko już 
pójdzie dobrze, zły duch triumfuje. 

Ale nie mów hop Panie Szata„ 
nie li 

Dobry duch bierze się do dzie„ 
ła i bardzo sprytnie nie, jak na naiw 
nego aniołka przystało, rozbija długą 
pracę sweljfo kolegi szatana. 

Sr:tuka kończy się wreszcie tem, 
że sąd złożony z dobrych i złych du 
chów (obecni -s4 również obaj mężo 
wie) rozkazuje wiarołomnym małion · 
kom wrócić na ziemię do swoich i:on. 
Djab~ł, widząc, że w iwiecie niebiań 
skim stracił wzięcie i szal unek uda• 
je się na ziemię, krzycząc „Nieca ży 
je człowie~ .- zdaje się, że peca jeQO 
na naszym gruncie będzie owocniej· 
sza. 

Stara ta i staroświedczyzną pr:ze 
pojona sztuka ma jednak urok n:e• 
czy minionych, a mianowicie wdzięk 
i naiwność (psute nieco przez aktu · 
alne wstawki BroderEona). Oprawa 
dekoracyjna .X· go przykazania" zna 
komita, daje ona prsakrój łwiata nie 
bieskiego i· ziemskiego przez uetawi• 
niE: kilku kondygnacji aclaodów. Gra 
artyatów 1: p. ld4 Kamińsk" na czele 
bez sarsutu. Jednam ałowem przybJ• 
wa nau•J atollc1Je1:1cze jecłna •J• 
pat1czna i kultur na scena. 



l.ano.czarsklj mcecm1s I j.nJcjłl • 
tor szlak pl,knych w rziidzk sowlc:c· 
kim, z okazji rozpoczynojQ,cgo sic: zf. 
momc:go sc:zona tc:ot~olnc:qo, ma . rótnc: 
klo,oty t przykro~,i.„ Tak jok wszyst· 
kic przc:ja..,y tycio, rówmicł I no"'o 
sztak:a somłc:cka jc:at naml,tnic: . dyska·· 
łowano ł p6dobnlc: jtik np. Stalin I Ry· 
kew ma1zą sic: zmog1~ z opezycjtl po„ 
JltycznQ, tok somlł p. Łanoczorakic:ma 
potykoć sic: wypodo w oi.roaic: swc:j a· 
rzc:łowc:j koncepcji czerwonego trntra 
I klnp! . ZDmcchy na dotychcz11sowQ je 
g(J „ 1"fJł tykc: ortystyc1a{l" wychodz(l za 
równo z lc:wi<!Y .rojajciccgo koąrnnłzma 
jok i z prawicy, o flc tok nozwoć mot 
no zc:1poly artystyczne, bc:dqcc: ·oddam~ 
no jat no asła1och wład1y so„ic:cklc:j. 
Oto ia~zc:pnl kom_somol~y protc:strrjti 
g\\?ołtewnic: przeciw wystowf c:11ia nowej 
sztuki „ Dni Tarbinfiwó~ ", mmakj nn 
tle wojny ło111owcj no Uk'.roinlC', oto 
krytyk tc:otralny „19rn-.?dy-~ oskorta ' OU· 
toro Bułhokowa, protc:gowonego przez 
komi1orn ladowc:1e· ołwioty o zbytni{} 
-.?yrozamloloś~ dla • bidogwordzistów•, 
wy11tc:pajflcych w no~c:j sztacc:, oto w 
klaboch komanhtycznych po(ldojc: sic: 
suo•c:j ocenie: program rozpouynojtl 
tc:go sic: sc:zona, iorzacajQc jego oato„ 
rom ~rak .rc:wol•<!Jjnc:go tc:mpc:ramcilta 

Gdzlc:indzlcj znowa ·z kół pablicz· 
naści łtcetralnc:j · ńaptywejQ petycje o 
zm~onc: -zakońc1c:ni1 mystawłoJ.lcj jut 
sztoki. Pobliczność ttida oł>y bohotc:r 
pepc:łnił Htnebójshoó na scenic:, ~omo· 
dl,e, te: tn1ezc:j, j1ko 2wykły Hchallgon" 
zakońezyćby master tyt!i1 m wi~zlcnia 
pod strn..t' czekistów„. Po d"7a tyaod 
nioch ••hnń .tQdanlu pat.llcznośc= uczy 
nlono 1atł0Sć. B'ohotc:r, który w cit'lga 
10-cia przedstawień ućickoł przed wy„ 
roklc:m -rc:~olucyjnc:go ttybanGła, odtf)d 
co wic:~zór wyniic:rz1 sobie: som noj· 
wytszy \l)ymior sprawkdliwoScf. 

Ł•nczorskl, któremu w moja r. b. 
zreł>it1u10 osoblstQ pr zykroś~. konilaku· 
jqc mojowy zeszyt wydo1Ponego przy je: 
go poporcia litc:rockkgo mlc:1i~czniko 

- „-Nowyj .l'\tr•, tym ro1cm zbic:ro sic: no 
odwogc:, idzie do komanrstyczncj a.kodo 
mjl i wygłasza tom proksorski odczyt 
na t~1111t:_ · „ Tcotrolno P<>litykG \ilł1dzy 
sowieckiej", podc:jmajtic łednoczeQnlc: 
przc:eiw oszczertom kontrofc02.y1Pc: ..• 
w kljctonach dzitnników mo1klewsklck. 
1\lc: jaktc: p. Łanczonklj -.,ygltidoć · be:· 
dzic: kiedy tow. Trt~kij wpadnie: przy„ 
padkic:illlt no pomy1t· wrmic:szonio sic: w 
polc:miki literncko artyatycznc, jok to jat 
raz uczynił w swej ciekawej ksitttcc o 
rc:wolacji i Htc:rotarzc:. W szoktc: i rade 
kemlsarzy lCidowych I Politbiaro i no­
czdnc: władze: ormji uc:rwonc:j oszc1c:· 
dzejQ wy.ro.tnie: te: czołowtt postać prze: 
wrota, aymbollzajcic rozmach rc:wola~yj 

ILJf\ ERENBURG . 

t • 

Dokonczenle. 

. , / 

ROSJI.· sow1.E:OKIEJ. 
ny, z•Y<tltat1110 kr~snctarnalcjtów, 1imo I W apologi własnej polityki teetrel I nej sali . Mejerholda, kiedy zewn~trz, 
dzlc:rt1•łc: · azł>rojoncgo prok_tClrjata. No nej prele1en• nie mógł pomin~ć mil.cze pr.zyzetknl~ciu si~ z życlef!1 mas bolsze 
rasie: jcdnek tako intc:r•c:DtJ4 p. Lana· niem trzeci.el-.giupy scen mosk1ewsk1ch, . wickich spotkac si~ mozna .z -równ1e 
cnrsklc:ma nic grozi I azakt~ on mo· · mianowicie futurystycznych teatrów Tai„ watrr:zi.:ajtaceml paradoksami z równie 
.te: łotmych oklo11kóllł ze: strony osobls rowa i Mejerholde, cieszących si~ ogól niespodziewanerni przejawa•i futury1-
tych przyjaciół w· komant1tyczacj _oko· . nem po~odzeniem, zważywszy ich par· mu. · Kieły np. przechodrień europej-
dc:mjl. ' ' tyjn1' . prawomyślność. ski, wracając pófoym wieczorem do do 

"1 \łlykłodzi~ . s111ym p. komisarz Teatr M•jerholde jest przedewszys mu, o sto kroków od gm echu komisar· 
t.anacznrsk'.ij przypomlno, te: ebok tc:j tkiem nową całkiem próbą rozwl1'unl• jetu dla spraw zegr!.nicznych spątka 
grupy tc:otrólP, które: ·nazy1110 „tradycyj problematów techniki artystycznej. Qd„ nocującci w kotle smoły, wystawid~y·m 
nc:mi", włodzc: sowieckie: pO\\?Ołoły do rzucił on kurtyn~ i niczem si~ od pu„ na środek ultc9'; dla naprawy asfaltu, 
tycil'I całkiem , nowy teotr portyjlło-ógi bliczności nie odgradza przemewiiljl!IC gromad~ „bezprzyzornych" walc:z-ących 
tMyj 1y, teatr awtingardy rcwolacyjnc:j. bezpośredni() do wszystkich jej lnstynk f 1ńskiemi n1Jżami w ręku o miejsce w 
Ci s1mi ladzie, którzy gric:boć chcieli tów, choćby nejniższych. jedynym tym przytułku, ja~i im· udo• 
.tc:otry akodc:mickic:", wypowlodoll Si<: Ł.unac;zarskij widzieć (hce w tym st~pnila rewolucja społec~ne i kiedy bo 
z:~ hamowoniem rozpc:da nowego komu teetrze tylko pożądeny z punktu widze gate samochody<limuzyny, strojne w 
nlstycmego teotra, •wytykOjflC nicdość nic partyjnego objaw. Teatr futurysty- czerwone urzędowe fl11!'.)I, mijejii szybko 
storonny wybór sztuk l zbyt wlc:lką wy czny bowiem wprowadzn w ruch spe• i bezllto1inie taki krwnwy · obrezek co· 
r:ozm11iołość dlo młody~h i nojmłodsiych cyflczną „socjomech2111ikę" (•kreilenia dziennego moskiewskiego życia, aby 
oatorów, b\dących roczej dylctonto mi b?lsz:ewickie muszą się obowiązkowo 1etrzymać si~ dopiero przed pnlacem· 
nit dromoturgoml. Łcmczorskij zopc:w składać z wyrezów złożonych), uw1det... klubem partyjnym, wtedy neprawd~ nie 
nia, że: l w tym rozic: przeciwstawił niejąc ·pot.~g~ mes proleterjatu, a.poteo· potrzeba już szukeć paradoksów · w te­
się ograniczeniu swobody twórczości zując siłę kosztem wszystkiego, newet atrze. Poszukiwać wreżeń zrozumnie 
dramatycznej, upatrując w ekscentry„ p i ~kna i sztuki. W ten sposób scena lepiej na ulicy, n i ż .w teetrze, że sily ­
czności nowego Teatru najwłaściw• ta przechodzi całkowicie w potoczne rewolucj i są nieokielzneną pot~gri, któ 
szą przeciwwagę w stosunku teatra!• życie bolszewickiej Rosji, ze.spalajcie się rej niszczycielski prl!ld przewr:aca wszyst 
nego tras)ycjonalizmu. P. Komisarz z niem najzupełniej. W tych warun· ko, bogactwo i n~,dze, tredycj~ i po„ 
uzasadnia swą taktykę całkiem niea„ kach' warto sobie postawić pytanie, czy st~p. Uśwfadoml on sobie, że wszyst„ 
kademjckim zwrotem, „że publiczno~ odwiedzenie teatru jest wogóle uzasad... ko w rewolucji jest epoteozri siły bez· 
Ści, która strawić może ~~urow~ bef-1 nione, c~y nie i_est. berdzi~i wskazane wzgl~d?ej! niemilosiernej i że ~ylk_? ~I· 
sztyk, nie naleźy karmie owsianym pozostac na ubcy 1 petrzec? L.laczego la, a me zedne teorje, ksztełtu1ii zyc1e 
kleikiem". · sp~dzać d1ugie godziny w ponurej, ·Zim _tewolucyjnego państwa. 

a. p~ HIRSZ PERLA •. 
W piątek zmarł w mieście na„ 

szem . w wieku lat 87 jeden z ostat 
nich mohikanów starego rodu tydow 
1kiefo. Był nim bp. Hirsz Perła, P• 
wszechni• znany - literat i księearz, 
który przeszło 40 _lat zamiesz~iwał 

· w Łodzi, .gdzie otworzył pierwaz4 
k~ięgarnię żydowską. 

Do Łodzi zmarły Hirsz Perła 
przyjechał jut z pewnym zasobem 
pracy literacki.ej i pedaaroeicznej. . 

Zmarły bowiem jeszcze w roku 
11560 umieścił w czasopismie .Hama„ 
gid" artykuł o Palestynie. 

Było to jes:zcże w dalekim przed 
świcie współcz~snego ruchu sjoni 
stycznego . . Z1aarlj juŻ' wówczas chciał 
pobudzić społeczeństwo żydowskie 
do przeniknięcia się wielką ideą pn 
lestyńaką . Był zatem jednym z pione 
rów sjonizmu. · 

W tym też- duchu kontynuował 
swoją pracę literacką po pierwszym 
udanym debiucie na łamach „Hama· 
eidu", Perła był w późniejszych la· 
tach stałym współpracownikiem cza· 
sopi1m, hebrajskich „Hamagid";Hakar 
n1el" .Hamejlic" .Ibri A~ochi", .Hace 
fira". Pisywał artykuły treści najróżno 

. Jo nic: czytołc:m tc:j ksltitki, lecz 
-.?yd1jc: mi si~ • .te nikomu ono nic: była 
potrzc:ł>no, .pról!z dwojgo storaszkóm, 
spokojnie:, zdolo . od Swlcato tyjqcyeh -
staruszków, którym nowc:t" moleńskic: 
Sa.allcc: wycławoło sic: lłołośliwq grzc:sznQ 
stolicti. Co było. potc:m1 Przyszli Prcf .. 

rodniejsHj. Omawiał wyc:rerpujllCO ! · W mieści nas:zem bp. Hirsż Per• 
kwestję naukowe, literackie, narodowe. f ła oGI kilku ,dziesięciu lat zasłynął ze 

· Pisywał również wiers2;e i po swej największej bodaj księgarni i hl 
wieści. Niektóre prace wzbudziły o· bljoteki hebrajsko-żydowskiej. Bibljo 
e6Ine zainteresowanie w ówczesnym teka ta okazała nieocenione usłuei 
żydowskim świecie literackim i nau pedagogom i i literatom żydowskim„ 
kowym. Do tych źródłowych prac je Natychmiast po powstaniu współ 
go należą m. inr\. rozprawy ·o li~z czesnego ruchu sjonistycznego'· zmar 
llach 3 i 7 w Biblji l Talmud.zie/ . o ły założył w mieście naszem pierw 
spirytyźmie w nauce starohebrajskiej sze 1towarzyszeni• sjoniatycz'ne p. ń. 
i inn. „Dorszim Lecijon". -

W szeregu miast w których zmar . Ze zmarł~m odch~dzi do gro?u 
ły kolejno zamieszkiwał ząstały przy Jeden z ~statmch .orygmal.nych typow 
jego współ.udziale i z Jego inicjatywy żydowskich, tak ..rzadko 1ut. spotyka 
zaprowadzone . księgi kronikewe nych w ~~tatnic~ cz.asach. • 
tamtejszych gmin żydowskich, t. :zw. . ~amięć, ~ mm. 1e1zcze dłuatd hę 
.Pinkasim". Sam Perła napisał p_iękne dz1e zył~ .~srod na1s~erszych ~rstw 
przedmowy do tych księg. Jeszcze do a ludnosci zydowskieJ naszego miasta, 
tycltcr:as są one przechowywane w która ~a~ bardzo ceniła starego księ 
niektórych miasteczkach, jak w Racz garza i literata. . A. A. 
kach, w pobliżu Łomży i innych. ·· „ 

Jako długoletni pedaeog miał 
zmarły olbrzymie zasługi na polu wy 

. chowania narodowego. Był jednym 
Monumentalny film 

z pierwszych pedagogów, którzy stwo M A Ł Y KA. p RA L 
rz1li typ narodowej szkoły hebraj -
sklej. Szkoły takie zmarły zakładał 
w Łemży, Warszawie, Częstochowie, 
Łodzi. -

Do okopu rzucono komień z kor 
tc:czk'!: 

- .D zi ś o północy przejd' do 
was, nic: strzelajcie. Jestem 1\ltótczy 
kiem. Vi 'łi: lo Fronte!" *). -

oto najbliina premjera 

GRAND KINA. 

allcoch, bije: w b\ben i ZH'liadomlo o 
zgabic:. N 1c:do-.,no byłem w Compicgnt. 
No miosto sypoły sic: pociski. Po pas• 
tych \Pymorłych alicach krocżył spokoj· 
nic: starcrszck z b<:bnc:m i wykrzykimol: 

X. 
/ sncy i oskarżyli mr. Dolley o to, źc: 

ukrywał portyzontów. 

- I'\ me Ltbra zgubiło złot(ł brosz 
kc: z trzema szmorogdomll Znalazco 
otrzyma plc;ćdzic:sitlt franków! 

Priybic~ł. Niemcy o1'rzal!ili go ka 
lami. Zmoczony, przcdostoł si~ przez; 
kancł. Ledwie: ocoloł, drtał, słow11 wi\ 
dy ma .., gordk. Froneaski ·of .cer ko 
zał doć ma rama. rrzybyty bronił si\. XII. 

VI pobli.ta Sonlke w mokńkim 
domka mieszkał storaszc:k•opot mr. 
Dollc:y i kalawo jc:go gospodyni · m·mc: 
Tlllc:ao, wyglqdojQco ao wiedźm\, lecz 
w grancie: rzc:C'zy bardzo dobro · l tro ... 
skliw1. .M.-r Delley procowoł nod _da · 
tc:m, najwidoczniej niekończiicc:m si\ 
.żywotem S1S?ic:tej Rc:dygendy". Jak 
mnich śrc:dniowic:czny, l~tomi grzc:b1ł 
w łllciflskich rc:kopisoeh, wyszgklwoł na 
iwnc: lc:gc:ndy, z czciq najwytsz, spisy 
wał je, storonnlc: rysajqc ko.tdll liter\. 
Ksic:go to, zapewne, nigdy nic: zostoła„ 
by wydrakowono i, być mote:, 11qslcdnl 
sklc:pltarz zomijałby świece: czy mydło 
w te: zoplsoae arkuzc:. Czasem wie:· 
tzoramł m„r Dollc:y czytał swej gospo· 
dyni sphumc: rozdzioły. Pobo.tnn sta­
raszkn ze: łz~ml wzraszc:nlo, wzdycha„ 
I:' . 

· - „Oh, 11.oaslcar t'obJ.c:, ono 1'y· 
la najbardziej śml~ta z poSł'ócł mszyst 
kich ś•l~tych. 

- Jatro o świcie razem z inny 
mi przc:st\pcaml btdzic:cic: rozstrzeloni. 

Zomkntli go w komórce i p<J3zll. 
'\;! nocy • maleńkim okienka rik:ozoło 
sic: głowo gospodyni. 

- - 11.-r, te: bcstjc: zomorclajll pana! 
Co' robić, ni-r? Powiedz .pon! 

()pot strosznie si\ aci.c:szył: 
- To poni m·mc: Tillc:ea! Nic: 

my&lołc:rn, te ada sic: pani la dostać. 
Proaz\ czc:mpr\dzc:j przyoieSć ml po­
pic:r i otramc:nt. 

- O rozpaczy! ['\„r chu noplioć 
testament'? 

- N·ie, Ic:cz do rano zd1tt<: d1koń<'zyć 
szesnasty rozdział o m~kMh świc:tc:j 
Rc:dygendy. -

XI. 
Czasami śmlc:r~ cofn sic: - bez 

silna - przed n1jzwykkjszc:mi rzc:czo •I... Ją - wszc:chmo(?na - onicśmlc 
to z~ykłc: przyzwy(?zajc:alc:, troska po 
wszc:dnlo, omal te nic: anc:11d1ta. 

- Nici nici Jo jestem członkiem Pole: bitwy nod l'\ornq. l'\ln\IY 
Kolmnnkic:go toworzy1hva obstyncntów. dwo lota. Stare: rany nic: zoaolły sic:, 
l'\y morny pi\lmc: tlłilOrLystwo: dwie lecz zobliźfii ły. '\;lszechkojqcy czas ali 
czytelnie: - jod1lnio ..• o nad.to cztery towot sic: nad znc:kantl ziemiq. Gdzie: 
oddziały„ . nic:gdzic: sterczy samotnic zrajnowano 

Gdy Verdan na gwołt eU?oknowa 01ado, kalomi podcl<:tłl dzwonnico, spa 
no; pozostoJ tylko story strót . mcrost tono stodoło. No ścionach śloda świc: 
"'"· Niemcy bombo'rd•woli rr.iOS-to tego tynku. Wyrwy porosły trowq. 
ł50m. pocistomi. Czy wtc:clc:, co czyni KrzytC', dażo krzyty, czosc:m samotne, 
wtedy &tró.t? No ścianach mero1two \'.Zasc:m tworzq coł~ goje. Jc:dnc: z naz 
rozklc:joł ogłosc:nlc: o ślaboch, które: w iskom i, inne: nic: me: - „ ta speczyW>o 
WC'dk astowy winni być roJplekotewa nlczn1ny tolnic:rz". Drogq jodti wozy z 
nc: no dmo tygodnie przc:d Slabem. &Innem. Op1dol kebic:ta w tołoblc: sza 
Ci, którzy dali egłtszc:nio, dawno a~ic:k ka mogiły. '\il rc;cc: kortc:czka„list1 plan? 
li, micacic: tylko tołnic:rzc:, opaszczc:ulc: No~hylo &i\, czyta nozmisko, idzie: dolc:j. 
plmnlt grozi nlebc:zplc:czc:ństwcm, lc:cz l'\o.tc nigdy nic znojdzic:. 
stró.t pełni swe fankcjr. . . . '\;ls.z\dZlc: noplsy: 

\41 molci\klch francasklch m1ns· . . 
teczkach Istnieje: spc:cjolny rodzaj wot .s.zam.1Jclc: groby, nic: n1szczclc z~ 
nych. Zgabl ktoś portmonetkc: <!ZY pies ~lewów · . 
koma aclc:knic: woźny toki chodzi po . Gmlc:szczono 1c: n.o prośb' włoś-

, . _ t1an - tołobni plc:lgrzyml deptali polo. 
*) Niech żyje: Francja 1 · Tot obok kotdc:j mogiły. · · 
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,,SEN · sl\!!~R.NY. ·5.rlLOMEI" ' 
I Juljuszą, Słowaeki.ego . na scenie. _Teatru ~arodąwego. 

ISAWA i KSIĘŻ;JICZKA. 

SCENA PRZED CERKWIĄ. 

P. ALICJA OEBETHNEROWA, 

zwyciężczyni gymkhamy automo~ilowej. 

/ 

'· 

• 

SCENA SĄDÓW REGIMENTARSKICH. 
~ 

' 

SCENA w LESIE. 

JAK SIĘ BUDUJE TUNEL POD WARSZAWĄ 

5b.· 7 ' 
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FRAGMENT SALI AUDJENCJONALNEJ 

KIEROWNIK 

i 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ PROF. J MOSCICKI. ' 

-

PRZED WEJŚCIEM DQ APARTAMfN· 
TÓWiPREZYDENTA RZPLITEJ. 

KANCELARJI CYWILNEJ. 

. . 

SALA AUDJENCJGNALNA. 
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Październik :. aacżDhśt: . roczni.ki· 190&, 190&, 19041 
31 · Zachód ·• 'Kto i. kiedy rejestruje się~ .{'. 

Jłtdziel a · 
23 Cheszwan 

słońca 

16 m. 11 

~ii'iiii: 
I Od wydawnictwa. 

Z po.;odu przyczyn od wydewni· 
ctwa · niezależnych .Dodatek lłustrowa„ 
ny" ukazał $i~ w zmnienionym for· 
macie. 

... Osoblste. 
Łodzinin, p. Zerach itrauch u„ 

kończył wydział prawy Uniwersytetu 
Warazawskieł?o z tytułem mafistra 

, praw. 

Wzrost ·kosztów utrzy­
manla~ 

We wtoref( dnia 2 listopada ed· 
bC!:dzie si~ posiedzenie komisji do bada 
nia zmian kosztów utrzymenie. 

Według prowizorycznych obliczeń 
koszty utrzymania w miesiącu pddzier 
nlku, w !'-orównaniu z wrześni~m wzros 
ną prawie o 2 proc:. , 

Na wzrost drożyzny wpłyne:ły 
ogłównie podwyższone ceny WC!:gl!I i na· 
biału . (b) 

~ O zabezpieczenie stacji 
benzynowych. 

Znajdujące si~ w kilku punktech 
mitista stacje benzynowe, w których 
szoferzy zaopatrują si~ w benzyn~, nie 
są dostatecznie zaopatrzone przed wy• 
buchen::i pożaru. 

W dniu wczorajszym w f\l Kośclusz: 
ki obok llndrzeja podczes nepełniania 
rezerwoaru samochedowego jeden z · 
przechodniów rzuc ił w stron~ rezerwo­
aru niedopałek pitpierosa i gdyby stoj"cy 
obok szofer nie przygniótł papierosa 
nogą rutst~pilaby eksplozje. 

Wszystkie sbcje benzynowe nale• 
żałoby otoczyć żelaznemi parawanami. 

(b) 

Podpisanie umowy. 
W dniu wczorajszym podpisana 

została umowa w inspektoracie precy, w 
myśl której pracownicy piekarscy otrzy 
mali 14 proc. po'1wyżki. (b) 

Okradziony na dworcu. 

W dniu dzisiejszym nn murach 1 · (1 ·ej m. 30 popoi.) w nast~pwjąc:ym po aiadać dowód osobisty z fotograf]'l, wy 
miasta zostało rozlepione m1stt":pujące rządku: dany przez komisnrjat rządu na m. 
obwieszczenie: · Rocznik 1906: Łódt lub starostwo, bądt też inny do„ 

.Na podst.wie us~wv z dnie 28 · ~n. 1.1 llstopai:!_a 1921 r. o nazwi· kumen~, _stwie~d.zający tożsai:i:iość ?so· 
majn 19.24: roku 0 powszech„ym obo- skach n~ ht. p9cz. ł\, Ba d_-0 Be włttczn. by, zasw1adcz:enie. o reje_st~a~Jl, śwtl'łde 
wiazku służby wojskowej (Dz. u. Nr. dn . . 17 list. 192~ r. o· nazw1s~ach na llt. I ctwa szkol~e, zas rzem1esl01cy, prócz 
61/2 oru rozporządzenia wykonawcze pocz. 8 do konca, C do konQlł, dn. 19 tego - świadectwa cechowe. 
go do wspomnianej ustawy (Dz. U. Nr. , llst'?.P· na ~1t. D, E, Fa .do Fo wł., dn. . Do xgło~zen_ia. sit: do spisów zobo 
37/25) wzywam wszystklth me:żczyzn: 20 ust, na lit. F d~ konce'. G~ do Ge w1•zane 1-1 ro~n~ez oso_by, nie mogl!lce 
urodzonych w roku UOG oraz HI05 i włącznie~ dn. 2! list . . na lit; G1 do Qo wylegltymowi.sc. się_ waz!1ym \ d~kume~ 
1904, którzy dotychczas do spisu pobo wł., 2! hst. na lit. G. do konc~. Ha do tern z. przvn~leznosci pzinstwowe1 ~bceJ. 
rowy eh nie zgłosili sie: wzgle:dnie nie He. włączn., dn. 2' IISt. na_ ht. H do Obow1ązkow1 temu. podlc:gejl!l poS1ada„ 
stnweli przed komisją poborowi!!: . l~onca I, J, do. 25 list. na hl Ka do Ke cze kart pobyt1:1, me mający paszportu 

e) :usmieszkalych st1Jle na terenie . wl., dn. _26 list •. na lit. Kt: do Ko wł.1 zagranicznego pańs,twa obcego. 

m. Łodzi (be.z względu na przynelei· ~"· 27 list. ~a ht. K do ~ońce, dn. 29 Obywatele polscy, przebywający 
ność gminn~; list. na ht. ~· Ł., dn. 30 list: na lit. M., poza granicami Rzeczypospolitej, winni 

b) ni~ mających stałego miejsca dn. 2 grudnia 11a lit. N. O., dn. 3 grudp. zgłosić SiC!: do spisów we właściwym 
z.emieszkania na terenie Rzeczypospołi· na lit. P., dn. 4 grudn. na lit. R., dn. 6 urz~dz.ie konsularnym. 
tej, a przebywających czasowo w Ło„ grudo. na lit. S. ś., dn. 7 ~rudn. na lit. U w ag a: Zgłoszenie si~ do słuź 
dzi podczas trw1mia zgłoszeń do spf„ Sch .. Sz., dn. ~ grudn. na lit. T. U., dn. by ochotniczej w wojsku wzgl. jej odby 
sów, t. j. od 16 listopada do ~l gru· · 10 grudn. na h~. V. Wa do _We wł., dn. cle przed O'.Jloszeniem nlniejsrego ob:. 
dnia r. b.; · · 11 grudn. ?a ht. W. do konc:a, dn. 13 wieszczenia nie zwalnia od obowiązku 

c) przebywającycb czasowo w to ~rużn· na lit. z .. dn. 14 grudo. na lit. zgłoszenil!l sle: do spisów. 

dzi, a nie mogących z jakichkolwiek Z, ·Rocznik l90S: 9so~y, uchylają.ce s~e: od obowi•_z 
powodów zgłosić si~ osobiście do spi Dnia 16 17 18 i 2o grudnia 1926 k~ osobistego zgł~szen.1a si~_ d·o sp1· 
sów w gminie, w której stale mieszka roku ' ' sow, oraz osoby, ·zgłasz21u1ce s1e: z przy 
ją - do osobiste~o zgłoszenia sie do · , czyn nieusprawiealiwionych po termi 
spisów w lokalu biurD woj,kowo·polic:yj Roczmk 190f: . nie, ulegnll w drodze· adminlstrecyjneJ 
nego ,przy ul. Trnugutta Nr. 10, w go Dnia 21, 22 i 13 grudnia 1926 r. karze: grzywny do 500 złotych lub are• 
dzlnech od 8 ej rano do 15 ej (8-ej Każdy zgbszający się do spisów sztu do 6 tygodni, elbo obu tym ka• 
popoł), w soboty od 8 rano do 111.38 winien być zar:neldowany w lodzi, po- rom łącznie". 

. '· 

Stan .·ibeiroboci-a w l0dzi. 
' ,.. Bezr9 botnych oo raz mniej 4 , 

Na terenie państwowego urtc;:du nych zasiłki: 2512 z funduszu b.ę_zrobo· 
pośrednictwa pracy w Łodzi (m. Łódź, cla i 18894 ze skarbu peństwe . 
powiety: łódzki, łaski, l~czvcki, sier11dz· Pracowników umysłowych brało 
kl, brzeziński) w dniu 80.X 26 r. było zasiłki: 3218 w tym ustawowych 175 i 
zarejestrowanych 87.057 bezrebotnych •doraźnych 8113. • 
w tym samej Łodzi 2i941, w Pabj•ni· VI ubiegłym tygodniu straciło pr• 
car::h 2504, Zduńskiej Woli 202, Zgierzu c~ ne terenie P.U.P.P. w Łodzi MO 
2~06, Tomaszowie•Mat. 2308, Konstan„ bezrobotny<::h; otrzymało pracę 14:20 
tynowie 142, Aleksandrowie 31, Rudzie robotników, wysleno do pracy 181 ro• 
Pabjankkiej 325. botników. 
_ _ ..,. Ui'iQd rozpprządza 89 wolnemi 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym miej,scami dia ' robotników różnych za· 
tygodniu 284.;1 w tym SSU bezrobot· wodów. 
nych brało zasiłki ustilwowe z · fundu· • 11 bezrobotnych w ciągu ubiegle· 
szu bezrobo~ie ~ i 25.112 bezrobotnych i. go tygodnifl otrzymało zaświadczenia 
zasiłki doraźne ze skarbu państwn) w I na ulgowe przejdzdy 'j<olejami pań·stwo 

samej Łodzi pobierało 21406 bezrobot· wemi. . 

ZAWIADOMIENIE. 
Pracownio sakicn i okryć . I\. rloszkows~iej i St. Szymonko 

zostały połączone 

p. f. . J J TEL. 30-03. I . MAISON SPLENDIDE'' PIOTRKOWSKA 117, 

1„ Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych mater.jałów. .„I 
c. CENY UMIARKOWANE. - - CENY UMIA~ROWANE. ~ 

Kupiectwu łódżkiemu grozi. ruina. · · 
(. 

PoJµtrze, na zebrania · 
kontrolne. 

Pojutrze we: wtorek, dnia 2 listo· 
pada wiani stawi~ sic; na zd~rani1 
koo~rolne mc;tezytni Hstc;pajqcych rocz 
nik~w: 

Rocznik 1891 w lokata ko•łsjl 
K 1 (Konstaotyno'1'ska 11 koszary) o 
nozwłskMh nci lMrc: L. 

Rocznik 119~ m lokola ko111i1jl Ki 
2 (Konstontynowska 11 kouary) o naz 
wiskoch nn llterc; L. 

Ro<?znik 1393 m łok:ola komisji Ki 
8 (Leszno 9 koszary) o nozwlskoch •• 
i litery Ka, do K:. 

Roc.:mlk 1896 '111 !okala komisji Ni 
4 (KoastMtynolllsko 62 koszery) o naz 
mlskoch na lltery Ko do Kp. 

Rocznik 1898 i» lokola komisji łi 
5 (Skłodoll!a 40 koszary) o nozwiskod• 
no litery Ko do Kp. {b) 

. 
.Walka o rozłozenie 
podatków na raty. 

Jok jaź donieśliśmy wyst(lpił atom. 
kapców m. Łodzi z inlcfotywą w spra„ 
wie: rc:orgonizo~jl systc:ma pobic:ronio 
opłat zo śu:>lod~ctmo przemysłome, p~ro . 
ponajqc zwołanie: w tc:j doniosłej dl 
kaplc: , two spro1»ie spc:cjolnc:j konfer 
cjl. 

No konferencji tc:j moj(l by~ rów„ 
olet poruszone: zogodnlc:nle podatkowe. 

· Kupiec z Włocławka Moschowicz 
przyby~ do Łodzi w celu dokonania za· · 
kupów poczem udał siE; na dworzec ka 
liski, gdzie w oczekiwaniu pociągu za• 
snął na ławce w poczekalni trzeciej 
klasy. 

Jakież było przerażenie Mosc:howi Wobec: częściowego załamania si~ zobowiązania te b,e:dą -uregulowane. Nie 
cze, gdy przebudzony przez nndjeżdźa„ świetnej dotychczas konjunktury w han liczono sit; z tą ewentuainośtią, że ry 
ją~y pociąg stwierdził brek walizy z za dlu wyrobami włókienniczemi, zwróci nek wewn~trzny zostanie wkrótce na ' 

°" pic:rU>szym rzc;dzie omawiana 
bc:dzlc: spr owo rozłożeni& podotka na 
roty. W. miesi~eoch listepodztc: i grad 
nfa br. zbl~goją sic: . bowiem terminy 
płotno-ścl cołcgo szc:rc:ga podotków, któ 
rych zopłota stanowić bc;dzle dlo ka 
pic:~two łódzkiego znMzne tradno!ei. 

kupionym towarem. liśmy sie do jednej z oejbardziej miaro sycony, zaś na wielki eksport nie mo 
Okazało siE;, ~e obok Mosclaowi· dajnych osobistości miszego świata ku żna bylo liczyć. · 

cza siedzieł jakiś młody człowiek w pieckiego, który śkreślił nam swą opinj~ 

1 
Korzystano więc z chwilowej do· 

wojskowym szynelu, i gdy Moschowicz w sposób nast~pując:y: brej sytuacji, którn musiała w najbliż 
zasnął zabrał mu welizk~ i opuścił dwo · · 1 · a · t 
rzec. Niezaprzeczalnym jest faktem, źe sz_ym czasM! u ee . zn:ia~e. . wagi e po 

w czasie pomyślnej konjunktury, wie: wi~ny były nas~~ąc się kazd~tnu, kto 

życzenia Łódzi w spra- kszość kupców poczęta śnic: piękny sen wniknąłby głi::~ieJ w rz~c:zyw1sty st~n 
o przyszłości, nie znst1mawiając sit: nad. rzeczy· Obecnie nastąpiło przykre, me 

wie rozkłallu jazdy ten:, ii okres częściowego załamania stety, ifoz c~a rowanle. . 

Pociągów musi pre:dzej czy później nastąpić. Na Stopn~ow~ !tagnacJa spo.wdd?wa!a 
. . • . leżało si«: tego domyślać z kilku wzglę· .zzi~ha~zeme si e:_. ~robnych firm 1 .unie 

. Niedawno dyre~c1a ko}e~ pań dów. · mcz_llw1!a oczyw1sc~e l?\alne wywuizy-

stwowyc::h w \Yar~zaw.1e zwroc1ła się Przedewszystklem zaś dlatego, że wame się z zobo~J~~an. 
d? u~zędu. '!.o}ewC?dzk~ego o przedsta nie napłynęły do kraju żadne kapitały Dotychcz~~ 1!osc protestów we~s­
w1~me, opln)l l W!_llOl~OW dotyczticy~h I obce, które byłyby w stanie powie:k· !owych w_yn.os1 JUZ 25 p~oe?nt: Nie je~t 
wu1ewodztwa ło~zk1e.go. w s~raw1: szyć i zesilić nasze szczupłe środki olt· to wprewd;zi_e jeszcze z1aw1_sk1em groz· 
ewentualnych zmum, 1ak1e ma1ą hyc rotowe nem, ale juz bardz'O znamienne~. W 
dokonane w rozkładzie jazdy w roku w·· d ś b I . . dalszym cictgu obniżenie ce.n bawełny 
1927/28. . ia 0 r:nem za Y o, ze st~n ma musi pociągnąć za sobą kompletną ru„ 

Celem wysłuchania w te) spra , ter)alny . kupt!c~wa, samo prze~ s i~, .by ine: kupiectwa, które zmuszone b~dzie 
wie życzeń i postulatów zaintereso najmn.1e1 si~ , nie poprawił, ogolne wi~c sprzedawać towar taniej, podczas gdy · 
wanych sfer, w najbliższych dniach podł3ze ~a rynku . gospodarczym me wystawiło zobowiązania na sumy zna· 
odbędzie się w urzędzie wojewódz wykazało zadnych większych zmian. cznie wyższe. Jak widzimy ż powyż• 
kim konferencja, w której wezmą u· Tymczasem kupcy łódzey kredyto szego zakończył nasz rozmówea, sytu· 
dział prr:edstawiciele związków prze wali prowincjonalnym horenda1ne su· 22cja obecna nie jest zbyt świetna, a kto 
mysłowych, handlowych, magistratu · my, nie mając ku temu żedny.ch real wie. czy jeszcze bardziej sit: nie po· 
i t. d. nych podstaw i nie b~dąc pewni, czy gorszy. 

VI terminie tym przypodojfł płot 
ności zoliczki podotka obrotowego zo 
III kwarto ł, podotka doehodowego rok 
1126, pot;)nta, roto dodotka mojfłtkowe 
g~ . 

Zosodnkzym motywem wyst(lpic 
nio kupiectwo łódzkiego o rozło.tenle 
tc:rminó\P płotnoSci zbleroiei~ych sic; po 
datków jc:st niejednokrotne odroczc:nie 
yOdotka majt)tkowc:go innym grapom 
płota.ików. (c) 

Redukcja dni pracy 
u Poznańsklego. 

·Jak soię dowiadujemy w zwiąiku 
z pogerszejąc~ się sytuacj~ w przemyś 
le włókienniczym w c21łym szeregu fab· 
ryk ma nastąpić redukcje dni pracy. 

Mit":dzy innemi me być zredukowa 
na ilość dni pracy do trzech w tygod„ 
niu w znkładach przemysłowych 
Poznańskiego. 
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EKSPERTYZY, 
KoJ'ltrole, Rewizje ksiąg, Sprawy..._ 
podatkowo· buchalteryjne, Pora­
dy, Orcanizacja, Bilanse, Nadzór, 
Prowadzenie księgowości. 

„Buch~lterzy-Hze~zoznawcy" 
Piotrkowska 108. - Tel. 6 85. 

Rozszerzenie akcji zą­
pomogowej dla bezrot­

nych pracowników 
umysłowych. 

Zorzfld fandasza l>urol>o~io po„ 
wiadomiony zostoł o przeiłatc:nia1 okre 
sa wypłaty zosilków dlo tyds bcsrobot· 
ny<:h pra~ownlków am~słowych„ którz~ 
do 50 poźdLlcrnika wy,zcrpoh znsłłk1 

w fandasza. 
l\ktjo t6 obejmie no terenie łódz· 

kiego okrc;ga przemysłowego, Rodom, 
powi6t koncekł, pow. cz~stochowski 

i Czc;stochow,, Łóaź, Pietrków, Ozor­
ków, Rodomsk, Tomosz:óv, ZiJ!~z. Ka 
l!sz i powiot kalls ltl, pow. kolski, konińs 
kl, słapcC!ki, .tarc:cki, wielański, !\leksan 

drów, Pobjanice. 

Zmiany do ustawy prze­
mysłowej nie b'=dą wpro 

wadzone 
Organizcscje kupiectwa łódzkie· 

go otrzymały zawiadomienie, it żad„ 

ne zasadnicze zmiany do ustawy 

przemysłowej nie będą już wprawa 

dzone. 
W pierwszym rzędzie dotyczyć 

to będzie t. zw. świadectw •zdolnie 
nia dla rzemieślników, które min. 

przem. i handlu uznało za przesta• 

rzałe . 
Drugim momentem jest ordy· 

nacja wyborcza, względnie stosowanie 
zasady proporcjonalneści przy wybo­
rach de organizacji gospodarczyc..h. 

Pomimo energicznej akt:ji, podj~ 

tej w swoim czasje przez organizacje 

rzemieślnicze Łodzi, sprawa ta nie 

została pomyślnie i zgodnie z intere 

c-sami rzemiosła łódzkiego załatwiona. 

Dalsze rewelacje w 
sprawie dewastowania 

Łagiewnik. 
Jak wiadomo magistrat w odpo 

wiedz! ha rewelacje w prasie i na inter 

pelacje w radzie miejstd iJ j odpowiedział, 1 

że pismami ze stycznia 1025 r. otrzy· 
mal zezwoleoi'e od starostwa na trze„ 

hież w lesie tsgiewnickim. 
Jek si~ Obecnie okezriło w stycz· 

4 niu r.ub. magistrat nie był jeszcze wlaś 
cic:ielem Łagiewnik a pozatem staro­
stwo niema prt\ws wydawać zezwolenia 

na wyrllb drzew, gdyż leży to '!li kom· 

petencji jedynie um~du ochrony lesów. 
Równocześnie dowiadujemy s ię, ie 

w swoim cz:asie wóit gminy Łagiewniki 
zawiadomił sta~ostwo o wyrąbywaniu 

drzewa, lecz ~terostwo dopiero po mie· 
siącu zwróciło si~ w tej sprawie do 

urzęd u wojewódzkiego za co też otrzy~ 

I 
I 

WIADOMOSeI c'oDZl6NNE 

Na ogólna krajowy zjazd 
• •• ,,,,,. , „ 

> organ1zac11 pracowni- r 

ków umysłowych. 

W przyszłym tygodniu 
komisja budże'towa :1;akoń­

czy swe prace. 

Roboty sezonowe prz 
dłużone do dnia 1& list 

"Pada . . 
W dniu wczorajszym wyjechała 

do Warszawy specjalna delegacja rady 

okrE:gGwej pracowników umysłowych, 

udajeic stE: na ogólno·krnjowy zjazd prei 
cowników umysłowyd1. 

I 

Wobec zakcńczenizi w ustalonym I W dniu wczor111jnym udała sit: 

przez ~rezesa r~_dy ~ieJskiej termini~ legecia związków zawodowych oraz 

dyskus11 . kom,1s11 b~dzetowo-skarboweJ mel-gistr21tu w SDrawie przedł•żenia 
msd budzetem Lodn n~ rok 1927 zwo· bót sezanowyt h. 

W skłnd del egacji tej weszl i: pp. 
len~ zosH1ło n~ czw~r~~k nadzwyc:Z11jne Delegacji oświadczoflo, li rab 

posred?ente te1 kom1s11 . . zostajlj przedłużone m.1 dal:;ze 2 tygo 

Dzlr.:imarskl, l.adewsk i, H~jwowski i 
Krause. 

N~ P?rzqdku dziennym p~siedze· nie t. j. do dnia 1 tJ listopada i o ile 

· nie zneJduJra sie _sprawy, zvmrz~~e z dalszym ciqgu rząd b~dzie udzieleł kr 

preliminarzem _budzetowrm, ta_k, iz -n~ dyta na wsDomn1<rne roboty, to rob:>ty 

tern pos1edzeme dyskusja be:dz1e zakon takowe zostaną inów przedłużone auto 

czona I budź~t wejdzie pod ob~ady motyc:znie na 14 dnt. 

Ne zjefdzie warszawskim który 

trwać bE:dzie 2 dni, poruszony zostanie 
cały szereg zagadnień, maj{\cych dla 

konsolidacji ruchu· wśród pracowników 

umyslo•ych Łodzi poważne znacżen1e. 
plc:num rady mlejskie1. ( ) Na prowadzenie robót sezonowych 

Akcja podwyżkowa w mićSi!t<:U hstop~dzlc fundusze nede}„ 
dą w tych dniach do magistratu. (u) 

Na ·narady przedwst-:­
pne w Warszawie. 

robotników budowlanyeh. 
Przed kilku dni•mi odbyło się wal 

na konferencja zarządów zwt(lzków rt1· 

W dniu wczorajszym udali sic:: do botników b1:1dowhrnych na której postei 

Warsz.wy przeJsta•ic!ele łódzkiego no~iono podj"ć energ1czn.a 11kcje w 

przemysłu włókienniczego w osob3th: sprawie popr8'Wy warunków bytu.~ 

pp. ł\lfreda Biedermana. Maurycego w tym celu wystosowano do pra­

Poznańskiego I Henryka Gr&>hm;,no . w codr:iwców żztdenle po(Jwyżki płac ro­

celu wzi~cia ułizuslu w naradzie gospo· botmków budowkmyth o "1{) proc:. 

derczej. W n~iązku z tern udaje si~ w 

W związku z tą naradą udał się pr;:yszłzm tygooniu do Warszawy spe"' 

do Warszawy dr. Murc.słi Berci1bki, któ cj1t1lna dełągecja robotników budowl~· 

ry jnko reprezenta.nt priemysłu włókitm nych, które interwen)ować b~dzie w 

niczego wziął udtleł w kenferenc:ji przy min. pracy oraz u . przedstawicieli klu­

gotowawc:zej, odbytej w centralnym bów poselskich w sprawie realizacji 

zwią~ku pr:remys_łu · h:ndlu, fiminsów i tych postulatów., Delegacja odb~dzle 

górnictwa (.Lewiatan ). równieź konierencjet w sprawie zebez-

Na konfe~enc:t1 tej, ": ~tórej u:zet pieczeń od bezrobecie robotników bu· 

tnlczylł równ!ez przedstaw1c1ele kup.•ec„ I dowlenych I sezonowych, któriy w usta 

twa uzgodnione zostały stanowiska wie ubezpieczeniowej zostali pokrzyw· 

przedstawicieli poszczególny~b gełe:zi dzeni. 

źyc:ie gospodarczego w kwestJach, zoa) p0 powrocie delegacji odb~dzie 

dujących si~ na porządku dziennym si~ wielki wlec robotnrków budowla 

narady. (e) nych, na którym omówiony zostanie 

Ile zebrano dla strażaków­
inwalidów? 

lódzka straż ogniowa oc:hotnic221 

w dniu 24 październ1k21 r. b. z kwesty 

ulicznej na 2asileoie kasy iow21lidów· 
straiek ów zebrała zł. 7.751.BI, Zf!btaht 

dotychczas z list ofiar zr. 1.181.00, 

sprzedzmo ksi~żek jubileuszowych za zł. 

40.00 razem zł. 8.972.83, dotychcza,; wy 

datki zł. 306.45. Czysty zysk zł. S.6G8 

38 gr. 
Łódzka straż ogniowa ochotmcz1.1 

tą drog2' sklRda serdeczne podzi'=kowa­
nie .ofierodswcom, onu osobom, które, 

nie szczE:dząc tru aów, przyczyn iły się 

do zebrania tak zm1cz11ej sumy na Zll· 

silenie kasy in!J!'lilidów. 

Teatr Mlejski. 
Dziś, niedziela, dwa przedstawi1mia; 

o godl. 8 min. ao po ro7 pierwszy 

przezebewny „Cały dzień bez- kłam 

stwa•. Ceny popularne. 
W'iec:zorem „Rewizor•. 
Jutro, poniedziałek (Wszystkich 

Swiętyc:h) o godz. 3 m. 30 po cenech 

popularnych „Balladyna•. 

Wieczorem „Rewizor•. 

phm d11lszej akcjf. (e) 

Ukarani lichwiarze 
w-:glowi. 

W dalszym ciąfu akcji, prowa 
dzonej przez komisarjat rządu w kie 
runku ścigania przekroczeń za lichwę 
- organa policyjne sporządziły w 

dniu wczorajszym znów szereg proto 

kułów, na podstawie których zostali 

pociągnięci do odpowiedzialności 

następujący właściciele sklepów wę 

glowych. 
Karwat Michał, ul. Sosnowa 15, 

Goldman Hela, ul. Napiórkowskiego 

65, oraz Prejs Lejb, ul. Zachodnia 32. 
Wymienieni sprzedawali węgiel 

po zł.. 1 80 i:a ćwiartkę. 

Ostatni wieczór baletu 
rosyjskiego. 

'Dziś o godz. 8 30 wieczorem od 

będzie się w filharmonji drugi i osta 

tni wieczór baletu rosyjskiego, na któ 

rym wystąpi niezrównana primabale 4 

rina h. Teatru Wielkiego w Moskwie 
Margarita Froman wraz ze swoim ze 

swoim zespo 'em Valentinem Froman 
oraz Anną i Heleną Markową. · 

Strajk w łabrykach ju­
towych. 

Jak się dowiadujemy. wczoraj o 
godz. 12 w poł. wybuchł strajk robo 
tników zatru,jnionych w częstochow 
skich fabrykach jutowych „ Warta•. 

„Stradom" i .Gnaszyn•. 
Strajk ten jest wynikiem zatargu 

na tle podwyżki płac i objął· kilka ~ 
sięcy robotników, którzy domaga1ą 

się podwyżki 36 proc. 
W związku z tern wyjeżdżają de 

Częstochowy de·egaci obu związków 

zawodowych, którzy odhędq szeree 

kenferencji z zarz4dem fabryk i miej 

scowym inspektorem pracy. (w) 

Obrady nall ~budżetem 
miejskim zostaną zakoli 

czone. 
W bieżącym tygodniu odbędą 

się dwa posiedzenia komisji akarho­
wo-hudżetowej rady miejskiej m 1.'..o·· 
dzi, na których ma być całkowide 

zakońkzona dyskusja nad zamierze· 

niami budżetowemi magistratu na rok 

1927. 
Wobec powyższego całkowity 

budżet miejski wejdzie pod obrady 

plenum rady miejskiej przed 15 listo 

pada h.r. 
Prace nad budżetem odhJWoĆ 

się będą bardzo intensywnie, a mia 

nowicie dwa do trzech razy w ty­
godniu zwoływane będą posiedzenie,,. 
rady. 

Jak nas informują, prezydjum 
rady chce koniecznie uchwalić bud­

żet jeszcze w roku bieżącym tj. d• 
31 grudnia 1926 r. tw) 

RAD JO 
na dzień 30.X. 19'9 r. 

Warszawa, (fala 400 Dl) 

16 30-0drzyt pt. „Organizacja 

zbytu trzody chlewnej (z działu rolni 

ctwo)" wygł inż. Tad. Fjałkowski. 
17 OO-Program dla dzieci, 
17 30-Koncert popołudn. 

Dzisiejsze przedstawie­
nie dla dzieci. l Wykonawcy: Orkie~tra P.R. pod 

Odczyt Czerwonego dyr Jana Dw?rak~wskiego, Stefanj~ 

mało m.1ga11~. · Na wczorajszem przedstawieniu 

Obecnie cała ta sprawft jest przed dla dzieci Ninka Wilińska święciła 

miotem dociekań w Lir7E:dzie wojewódz prawdziwe trju.mfy. Dziatwa bawiła 

Millerowa (śpiew) 1 Jan Dworakowska 

Krzyz-a (skrzypce). 

kim. (b) 

1 
się wybornie na „Czerwonym Kaptur · 

· „ • ku i gorąco oklaskiwano wsżystkich 

DZISleJSZY. wykonawców. Dziś w niedzielę o g„ 

, D . „ O ze .ad nos' ci" · 14 pp. odbędzie się drugie i ostatnie 

" z1en 5 z~ . przedstawienie, na którem powtórzo 

W dniu dzisiejszym jako w dsta · na będzie bajka literacko muzyczna 

nowionym oniu oszcz~dności prowaozo w 3„·ch a~t~ch pt::. Czerwo~y Kaptu· 

na bE:dz1e liczna propag ende, zmierzitją rek ze spiewami I tańcami. 

ca do wzbudzenia w społ.e czeństwie 

zmysłu .oszczi;:an?ściowego. I Wystawa gospodarsko.: 
Oabt:dzle s1~ cały szereg odczy 4 

tów i rozdaw~ne be:dą broszurki, wyda hyg1·eniczna 
ne przez m1msterstwo sk1nbw. (b) _ • 

Dziś - posledzenle za­
rządu gminy żydowskiej 

W dniu dzisiejszym o godz. 12·ej 

w południe odb~dzie sie: płenarne po„ 
dzenie zarządu gminy żydowskiej. 

Na porzeidku dziennym sprawy 

Dziś na wystawie gospodarska· 

hygjenicznej n ' ewątpl!wie zapzmuje wiei 

l-.1 ruch i dobry 'i(umor, gdyż o g. L'i·P-j 

popołudniu rozpoczy&1;:i nanowo kon­
certy fenomenalna orkiestra St, Neimy­
słowskie.go, o której we.Jorach zbyteci­
nem jest rozpl1ywać się, zi wit:c: . poza 

atrakcyjn~ wystawą .atrcł; cja o wy~oklej 

wartości trtystyczne). 

• 19.30-„Dzień zaduszny literału 

. . ry•-wygł. red. Z. Dębicki. 

Czerwony Krzyz przypomina, iż 19 55 - Rozmaitości. 

w dniu dzisiejszym w sali Polskiej 

1

. 20:0.s - Przemówienie p. mini„ 

Y.M.C.A., fietrkowska 89. o godz. 1~ stra skarbu G. Czechowicza z okazji 

min 3~ w pot pan dr. Lamentowsk~ ·mi~czynar. dnia aszczędności. 

wygłosi odczyt n. t. .Jak kochac 20 30 - Koncert wieczorny. 

dziecko? 1) dusza dziecka, 2) istota · 

i cel wychowania, 3) dziecko i wy- Paryż, fala 1750 m. 12.30, 16.45, 

chowanie fizycżne, 4) o dziecku cho 20.30 - koncerty. 
Rzym, fala 425, 20,45 -Wieczór 

rem. 
Wejści'e na odczyt bezpłatne. ku czci Pucciniego. 

_.; Wieden, fala 531, 19 30-.Dzlew„ 

Kursy sanitarne Czer­
wonego Krzyża. 

Sekcja sióstr okręgu łódzkiego 

podaje do wiadomości zainteresowa 

nych, że kursy aanita ne C. K. odby 

wać się będą raz na rok, oraz że naj 

bliższy kurs zostanie rozpoczęty na 

początku reku przyszłego. 

czę z Holandji", operetka Kalmana. 
Pragci, fala 594 m. 20.00 .- Kon· 

cert. 
~rlin, fala 504 m. 20- 30 -- Mu 

zyka relig.jna. 
Lipsk, fala 451 m . 19.30 „Marta„ 

opera Fl1Jtowa. 

Najkorzystniejsze źródło zakupu 

sprz,tu radjoweto „NĄTAWIS• Plot.f· 

kewaka NQ 131. 


